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Spotkanie nauczycieli 
z Janem Szydlakiem
Wczoraj, w dniu inaugurującym coroczne święto nauczy­

cieli, przedstawiciele różnego typu szkól Wielkopolski spot­
kali się w godzinach rannych z załogami poznańskich za­
kładów pracy w „Goplanie” i w Fabryce Łożysk Tocznych.

W porze popołudniowej spotka 
li się oni z I sekretarzem KW 
PZPR — J. Szydlakiem, sekre 
tarzami KW — J. Gawrysia­
kiem i J. Zasadą, z przewodni 
czącym Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej — F. No­
wakiem oraz przewodniczą­
cym WKZZ — Z. Cegłowskim.

W czasie spotkania poruszono 
sżereg proolemow nurtujących sro 
dowisko nauczycieli i działaczy 
związkowych. Muwiono m. in. o 
opuznieniacn planuw inwestycyj­
nych w sterze budownictwa szkol­
nego, które mają ujemny wpływ 
na realizację zadań wychowawczo 
dydaktycznych; o budowie miesz­
kań dla nauczycieli i 
ich sprawach bytowych, 
zwłaszcza tych, którzy pracują na 
wsi. Mowiono także o braku' dos­
tatecznej liczby wyspecjalizowa­
nej kadry nauczycielskiej i jej nie 
zawsze prawidłowym rozmieszcze­
niu w terenie. Tematem spotka­
nia była również reforma szkolni­
ctwa ogólnokształcącego i wystę­
pujących w jego działalności nie­
dostatkach. Wspominano również 
o przeroście papierkowej roboty 
w powiatowych wydziałach oświa­
ty'. które obowiązuje dotychczas 
zbyt rozbudowana sprawozdaw­
czość, pochłaniająca gros czasu 
niezbędnego do wypełnienia zadań 
pedagogicznych i wychowawczych.

Zabierając głos w imieniu 
Egzekutywy KW Jan. Szydlak 
serdecznie pozdrowił w oso­
bach aktywu całą rzeszę wiel 
kopolskich pedagogów życząc 
im sukcesów w życiu osobi­
stym oraz trudnej i odpowie­
dzialnej pracy zawodowej. Ja 
ko jedno z głównych zadań ol­
brzymiej armii nauczycieli, 
wydziałów oświaty i Kurato­
rium — powiedział I sekre-

tarz — wysuwa się na plan 
pierwszy konieczność przezwy­
ciężania istniejącej jeszcze dys 
proporcji w poziomie poszcze­
gólnych szkół na terenie wo­
jewództwa.

Występujący gdzie niegdzie niż­
szy poziom nauczania jest wyni­
kiem braku wyspecjalizowanych 
kadr. Dotyczy to zwłaszcza ma­
łych miasteczek i wsi. Ażeby tę 
dysproporcję, która związana jest 
m in. z brakie-n dostatecznej licz 
by mieszkań dla nauczycieli^ — 
zmniejszyć — potrzebne są zwięk­
szone nakłady inwestycyjne i ich 
planowa realizacja. Należy więc 
stworzyć młodym nauczycielom 
takie warunki, aby zechci.eli pra­
cować w małych ośrodkach. Rów­
nolegle za ukształtowaniem odpo­
wiednich warunków bytowych, 
które w dużej już mierze zostały 
zrealizowane — chociaż i dalsze 
potrzeby są olbrzymie — winno 
następować kształtowanie charak­
terów ludzi, którzy wykonują za­
dania pedagogiczne. Powinni to 
być ludzie o wysokim poczuciu 
obowiązkowości, odpowiedzialności 
w pracy i dużym zdyscyplinowa­
niu.

Na zakończenie obecny na 
spotkaniu aktyw otrzymał w 
darze pamiątkowe książki. (Ij)

WIELKOPOUKl

POZNAN 
PIĄTEK

Wydanie AB 
Nr 272 (7389) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gr

Na Cyprze spokój
Oddziały cypryjskiej gwar­

dii narodowej — pisze Reuter

LISTOPAD 

1967

z Nikozji wycofały się

Najlepszym -wdzięczność i ordery
Dekoracja nauczycieli w Belwederze

16 bm. odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia pro 
fesorom, nauczycielom i działaczom oświatowym dyplomów 
i odznak tytułu honorowego „Zasłużony Nauczyciel PRL’’ 
oraz odznaczeń państwowych nadanych im z okazji Dnia Na 
uczyciela przez Radę Państwa za zasługi w pracy pedagogicz 
nej i społecznej.

Aktu dekoracji dokonali 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab i z-ca przewo­
dniczącego Rady Państwa lgną 
cy Loga-Sowiński.

17 osób wyróżnionych zostało 
tytułem honorowym „Zasłużo-
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Plenum 
Krajowej Rady 
Kobiet Polskich

Wybrane zagadnienia z dzie­
dziny gospodarstwa domowego 
były tematem plenum Krajo­
wej Rady Kobiet Polskich, 
które odbyło sie w środę pod 
przewodnictwem Stanisławy 
Zawadeckiej — przewodniczą­
cej KRKP.

W drugim punkcie porządku 
dziennego St. Zawadecka po­
informowała. że w przyszłym 
roku w grudniu odbędzie się 
światowy Kongres Kobiet pod 
hasłem: ..rola kobiety w świę­
cie współczesnym”. (PAP)

Przedstawiciel Syrii

w Radzie Bezpieczeństwa

Prawa Arabów 
nie mogą b’ć 

obiektem przetargów
O godzinie 17 czasu war­

szawskiego zebrała się wczoraj 
Rada Bezpieczeństwa, która 
na prośbę Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej rozpatruje nie­
bezpieczną sytuację na Blis­
kim Wschodzie.

Pierwszy zabrał głos przed­
stawiciel Syrii. A. Daoudy.

Prawa Arabów palestyń­
skich — powiedział mówca 
— nie mogą być obiektem 
przetargów. Delegat syryjski 
podkreślił, że Syria nie podpo 
rządkuje się nigdy agresorom 
i nie uzna nigdy rezultatów a- 
gresji izraelskiej.

Następnie przemawiał przedsta­
wiciel W. Brytanii, Lord Caradon, 
który zaapelował do Rady Bezpie­
czeństwa o uchwalenie przed koń 
cem tygodnia rezolucji, która o- 
tworzyłaby drogę do pokojowego 
uregulowania problemów na Blis­
kim Wschodzie. Zasugerował on 
odroczenie obrad do czwartku lub 
piątku i kontynuowanie w tym 
czasie konsultacji.

W czasie środowych obrad 
Rady Bezpieczeństwa zabiera­
li ponadto głos: przedstawiciel 
USA. ambasador Goldberg, wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego 
Kuźniecow. oraz minister 
snraw zagranicznych Izraela. 
Aba Eban.

Następnie Rada powzięła de 
cyzie odroczenia obrad do go­
dzin wieczornych w czwartek.

PAP

Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy przekroczył fina­
łowy półmetek. Napięcie wśród kandydatów i publiczności 
osiąga moment szczytowy. Młodzi skrzypkowie przechodzą 
ogromnie trudną próbę, jaką jest program koncertów fina­
łowych, która wymaga od nich nie tylko świetnego opano­
wania instrumentu, ale i gry pełnej skupienia.

nego Nauczyciela PRL”, a 83 
osoby — odznaczeniami pań­
stwowymi.

M.in. tytuł honorowy „Zasłu 
żony Nauczyciel PRL” otrzy­
mał M. Wróblewski — nauczy­
ciel Szkoły Podstawowej nr 3 
w Kole.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m.in. M. Smolarz — dyrektor 
bursy szkolnictwa zawodowe­
go nr 1 w Poznaniu, Z. Tarzyń 
ski — kierownik sekcji Okręgo 
wego Ośrodka Metodycznego w 
Poznaniu, J. Topolski — prof. 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza, K. Tuszyńska — sekretarz 
Zarządu Powiatowego ZNP 
w Ostrowie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał nauczycielom 
serdeczne pozdrowienia i gratu 
lacje od kierownictwa partii i

Wczorajsze przesłuchania po 
twierdziły raz jeszcze znako­
mite przygotowanie polskich 
skrzypków. Wystąpiły iW nich: 
Małgorzata Błażejewska i Ma­

Niewesoły bilans 
amerykańskich 

strat
Lotnictwo amerykańskie do 

konało w czwartek pirackiego 
nalotu na Hajfong. Jak infor­
mują agencje zachodnie, sa­
moloty zbombardowały stocz­
nię leżącą w odległości 1,5 km 
od środka miasta i 3 km od 
doków. Stocznię w Hajfongu 
Amerykanie zbombardowali 
po raz pierwszy 12 paździer­
nika.

W czwartek, w Wietnamie 
południowym, armia wyzwo­
leńcza ponownie ostrzeliwała 
z moździerzy przez godzinę 
bazę amerykańską Dak To. 
Rzecznik amerykański oświad 
czył, iż w ciągu dwóch tygod­
ni walk w tym rejonie, stra- 
tx amerykańskie wyniosły 115 
zabitych i 524 rannych.

Rzecznik sztabu USA podał, 
że w ubiegłym tygodniu zgi­
nęło 177 wojskowych USA, 
761 odniosło rany, a wielu do 
-tało się do niewoli.

W tym samym czasie ponio­
sło śmierć 279 żołnierzy wojsk 
sajgońskich a 810 zostało ran­
nych.

AP podaje, że liczba zabi­
tych żołnierzy amerykańskich 
podczas wojny wietnamskiej 
wzrosła do 14.621, a rannych 
— do 91.971. (PAP)

ria Brylanka. Pierwsza skrzy­
paczka wykonała II Koncert 
Skrzypcowy Karola Szyma­
nowskiego oraz II i III część 
Koncertu d-moll z op. 22 Hen­
ryka Wieniawskiego. Również 
następna kandydatka zapre­
zentowała ten sam utwór Szy­
manowskiego, kończąc swój 
występ I i II częścią Koncer­
tu d-moll Wieniawskiego.

Finałowe przesłuchania wy­
pełnia zresztą w całości muzy­
ka Wieniawskiego i Szyma­
nowskiego. Program ten obo­
wiązuje wszystkich skrzyp­
ków. Tym samym Międzyna­
rodowy Konkurs spełnia swą 
ważną popularyzatorską rolę, 
upowszechniając najpiękniej­
sze tradycje polskiej muzyki.

Inną formą popularyzacji 
zajmuje się Polskie Wydaw­
nictwo Muzyczne, którego dy­
rektora Mieczysława Toma­
szewskiego gościliśmy wczoraj 
w Biurze Prasowym. Przed­
stawił on założenia edytorskie 
i ważniejsze kierunki działal­
ności PWM-owskiej. Zakres 
prac wydawniczych jest szero­
ki. Obejmuje on dzieła, listy, 
ikonografie oraz katalogi te­
matyczne. Wydawnictwo pre­
zentuje rocznie około 350 ty­
tułów z wszystkich dziedzin 
życia muzycznego. Niewątpli­
wie najciekawszą pozycją wy­
daną specjalnie z okazji Kon­
kursu Wieniawskiego jest Kro 
nika Życia naszego wielkiego 
kompozytora. Pierwsze jej eg­
zemplarze ukazały się na księ 
garskim stoisku w auli UAM. 
Wydana w albumowej szacie 
Kronika jest owocem 5-letniej 
oracy Władysława Dulęby w 
trakcie której autor przebadał 
wszystkie dostępne źródła ra-

,,Glos“ u zasłużonych
pedagogów

Pozostali przyjaciółmi 
młodzieży

stronnictw, władz naczelnych 
PRL i Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu. 
E. Ochab podkreślił doniosłą 1 
odpowiedzialną rolę pedagogów 
— nauczycieli i naukowców.

Po uroczystości przewodni­
czący Rady Państwa podejmo­
wał zebranych lampką wina. W 
bezpośrednich, serdecznych roz 
mowach nauczyciele informo­
wali Edwarda Ochaba i obec­
nych na uroczystości członków 
władz partyjnych i państwo­
wych o swojej pracy zawodo­
wej i społecznej.

Po raz pierwszy w br. z oka­
zji Dnia Nauczyciela 30 dzia­
łaczom szczególnie zasłużonym 
na polu oświaty i wychowania 
przyznano Medale Komisji Edu 
kacji Narodowej.

Aktu dekoracji dokonał mini 
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego — Henryk Jabłoński.

W krótkim przemówieniu H. 
Jabłoński, nawiązując do postę 
powych tradycji oświaty w na 
szym kraju, do pierwszego w 
Europie ministerstwa oświaty 
— Komisji Edukacji Narodo­
wej, podkreślił że w osobach 
pierwszych wyróżnionych me­
dalem uczczeni zostali ci wszy 
scy, których wkład troski i pra 
cy stał się fundamentem roz­
woju naszego systemu eduka­
cyjnego.

Po południu w sali Kongre­
sowej PKiN odbyła się z oka­
zji „Dnia Nauczyciela” uroczy­
sta akademia. (PAP)

wczesnym rankiem w czwar­
tek z tureckich sektorów wsi 
Ajos Theodoros i Kophinou, 
gdzie doszło w środę do po­
ważnej wymiany strzałów-

Według ostatnich doniesień, 
w rejonie obu wsi panuje spo 
kój, a żołnierze ONZ pełnią 
bez zakłóceń swe funkcje. Je­
śli chodzi o straty spowodo­
wane strzelaniną, to wiadomo 
już, że rannych zostało 7 cy­
pryjskich Turków.

Tymczasem z Ankary dono­
szą, że lotniska cywilne w 
Stambule, Izmirze, Adanie i 
Ankarze, zostały ponownie o- 
twarte z tym, że kontrolę nad 
ruchem pasażerskim sprawuje 
wojsko. W Stambule policja 
turecka rozstawiła patrole wo 
kół konsulatu greckiego. Po­
licja patroluje również dziel­
nice zamieszkałe przez Gre­
ków. (PAP)

Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

Dzisiaj odbędzie się Ple­
num Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. 
Tematem obrad są proble­
my dalszej poprawy warun 
ków pracy i socjalno-byto­
wych załóg pracowniczych 
Wielkopolski.

Studenci zagraniczni 
u wicepremiera Jaroszewicza

Ponad 4 tys. dziewcząt i 
chłopców z kilkudziesięciu kra 
jów zdobywa wiedzę w Pol­
sce. 2.300 studentów kształci 
się w 49 wyższych uczelniach, 
studiując głównie kierunki po 
litechniczne, 500 osób uczy się 
w średnich szkołach zawedo-
wych. Reszta to stażyści

4 śmiertelne ofiary 
eksolozii dynamitu

dzieckie, angielskie i 
skie.

Album zawiera około 
tretów Wieniawskiego

belgi j-

30 por 
z któ-

rych większość publikowana 
jest po raz pierwszy. Można

We włoskiej miejscowości 
Udine w jednym z magazynów 
nastąpiła w środę gwałtowna 
eksplozja ładunku dynamitu. 
4 osoby poniosły śmierć a po­
nad 100 osób doznało obrażeń. 
Wszystkie budynki znajdujące 
się w promieniu 500 metrów zo 
stały uszkodzone, a 14 pojaz­
dów uległo zniszczeniu.

Wśród rannych jest także 
dwóch właścicieli magazynu — 
67-letni Giacomo Perotti i je­
go syn, 36-letni Francesco. Wła 
dze wysunęły wobec nich za­
rzuty, iż prowadzili oni niele­
galną produkcję materiałów 
wybuchowych. (PAP)

też znaleźć w nim 
zbiór dokumentów 
ukazujących żywot

kompletny 
najpełniej 
wirtuoza.

Przed nami ostatnie dwa dni 
orzesłuchań finałowych. W 
dzisiejszych audycjach usły­
szymy: Kaję Danczowską i 
Ginkę Giczkovą z Bułgarii.

(jw)

IPOOOO/A
Jak przewiduje PIHM. 17 bm. be 

dzie zachmurzenie duże z większy 
mi przejaśnieniami: możliwe nie­
wielkie ochłodzenie. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków zachod- 

* nich. (PAP)

Wczoraj z okazji zbliżające­
go się Dnia Nauczyciela „Głos” 
odwiedził kilku pedagogów, 
którzy mimo przekroczenia 
wieku emerytalnego w dalszym 
ciągu biorą czynny udział w 
działalności wychowawczej i 
społecznej. Przedstawiciel „Gło 
su” złożył im wczoraj serde­
czne życzenia, przekazując je­
dnocześnie drobne upominki i 
wiązanki kwiatów.

Wszystkie szczeble drabiny 
nauczycielskiej przeszedł mgr 
Stanisław Lończak w czasie 50- 
letniej pracy. Od nauczyciela 
szkoły jednoklasowej w Podbo 
rzu koło Mielca aż do wizyta­
tora. Znają go dobrze liczni 
poznaniacy, których wychował 
i nadal wychowuje jako wy kła' 
dowca w liceum dla dorosłych. 
Najchętniej wspomina swą 
działalność przy organizowaniu 
szkolnictwa na Ziemi Lubus­
kiej oraz w oświacie dla doro­
słych. W uznaniu zasług odzna 
czony został Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

55 lat w pięknym zawodzie 
nauczycielskim, przez wiele lat 
kierowniczka szkoły nr 1 w Po 
znaniu. Tyle lat działalności 
społecznej w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Oto najkrót 
sza charakterystyka Zofii Jasie 
wicz — zasłużonego pedagoga, 
społecznika i przyjaciela mło­
dzieży. Krzyż Kawalerski Ordę

Dokończenie na str. 2

Zamkniecie ambasady 
Kambidży w Londynie
Rząd Kambodży postanowił 

zamknąć swoją ambasadę w 
Londynie. Krok ten podjęto, 
zdaniem dyplomatycznego ko­
respondenta „Morning Star”, 
w związku z tym, że Anglia 
odmawia uznania granic Kam 
bodży. Rząd brytyjski — pi­
sze korespondent — uznał je­
dynie integralność terytorial­
ną Kambodży, a nie jej obec­
ne granice. (PAP)

zdobywający kwalifikacje za­
wodowe w różnych gałęziach 
przemysłu i gospodarki.

Z okazji obchodzonego obe­
cnie Międzynarodowego Ty­
godnia Studenta wiceprezes 
Rady Ministrów — Piotr Jaro 
szewicz przyjął w środę licz­
ną grupę zagranicznych stu­
dentów.

Życząc w imieniu rządu poi 
skiego zagranicznym studen­
tem sukcesów w nauce, wice­
premier Jaroszewicz stwier-. 
dził, iż w miarę możliwości 
nasze państwo zwiększać bę­
dzie pomoc dla rozwijających 
się krajów Afryki, Azji i Ame 
ryki Łacińskiej także w for­
mie kształcenia wysoko kwa­
lifikowanych kadr.

W czasie spotkania studen­
ci z różnych krajów, różnych 
organizacji zrzeszających za­
granicznych studentów w Pol 
sce dziękowali za umożliwie­
nie im nauki w naszych uczel 
niach. (PAP)

Ewakuacja 
byłych żandarmów
W czwartek we wczesnych go­

dzinach rannych rozpoczęła się e- 
wakuacja byłych żandarmów ka- 
tangijskich, którzy uciekli do 
Rwandy. Z obozu uchodźców przy 
wieziono samochodami ciężarowy­
mi do Kigali, stolicy Rwandy, set 
ki żandarmów z ich żonami i 
dziećmi. Są to ci żandarmi, któ­
rzy zgodzili się powrócić do Kon­
ga na zasadach amnestii propono­
wanej przez prezydenta Mobutu 
a gwarantowanej przez OJA. Mają
oni zostać przewiezieni 
ga samolotami.

Pozostali żandarmi i

do Kon-

biali na-
jemnicy nadal czekają w obozie 
uchodźców w Rwandzie. Komitet 
specjalny OJA udzieli zezwolenia 
na wyjazd białych najemników 
dopiero po podpisaniu przez nich 
gwarancji, że nigdy nie powrócą 
do Afryki. (PAP)

Posłowie rozpoczęli prace 
nad planem i budżetem 
Prace komisji sejmowych nad projektem Narodowego

Planu Gospodarczego na 1968 r. i podstawowymi założenia­
mi planu na 1969 r. oraz nad projektem ustawy budżetowej 
na 1968 r. zainaugurowało 15 bm. posiedzenie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i Finansów z udziałem prezy­
diów innych komisji sejmowych.
W toku obrad posłowie wysłu- Komisja uchwaliła również ter- 

chali referatu przewodniczącego minarz prac nad projektem pla- 
Komisji Planowania przy Radzie nu i budżetu. (PAP) 
Ministrów o głównych kierunkach 
projektu przyszłorocznego planu 
i podstawowych założeniach na 
1969 r. oraz referatu Ministra Fi­
nansów o projekcie ustawy bud­
żetowej na 1968 r.

W dyskusji podkreślono, że 
przedstawiony projekt planu stwa 
rza warunki realizacji podstawo­
wych założeń i wskaźników planu 
5-letniego. Projekt planu uwzględ 
nia wiele dezyderatów, wysunię­
tych przez komisje sejmowej 

Posłowie zwracali uwagę na ko­
nieczność zapewnienia efektyw­
ności procesu inwestycyjnego w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych.

Wskazywano na potrzebę zabez­
pieczenia realizacji inwestycji _w 
przemyśle lekkim, przy znacznie 
zwiększonych nakładach na ten 
cel.

Przewodniczący Komisji — pos. 
Józef Kulesza wskazał, że przed­
stawiony Sejmowi projekt planu 
i budżetu przewiduje poważna dy 
namikę rozwoju gospodarki naro-
dowej. Niemniej nie jest on po­
zbawiony pewnych elementów na 
niecia. toteż należy dbać o ich zła 
godzenie.

Należałoby np. zwrócić 
na: zwiększenie produkcji 
mysłu na potrzeby rynku.

uwagę 
prze- 

lepsze
zabezpieczenie przez handel we­
wnętrzny interesów konsumenta, 
wykorzystanie istniejących re­
zerw dla zwiększenia produkcji 
materiałów budowlanych, zwłasz­
cza na potrzeby wsi.

Konferencja 
przedstaw cież Bonn 

w krajach 
socjalistycznych

Zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt zwołał na dni 4 i 5 
grudnia br. konferencję przed 
stawicieli NRF w państwach 
socjalistycznych. W konferen­
cji tej, która odbędzie się w 
bońskim MSZ, uczestniczyć 
mają ambasadorzy zachodnio- 
niemieccy w ZSRR i Rumunii, 
kierownicy przedstawicielstw 
handlowych w Bułgarii, Polsce 
i na Węgrzech, jak również 
przedstawiciel państwa repre­
zentującego interesy zachod- 
nioniemieckie w Jugosławii. 
W Czechosłowacji i w Albanii 
NRF nie jest dotychczas re-. 
prezentowana. (PAP)



Z problematyki IX Plenum

Współzawodnictwo trzech powiatów 
ogłoszono wczoraj w Czarnkowie
W czwartek 16 bm. odbyła się w Czarnkowie narada ak­

tywu społecznego, politycznego i gospodarczego z trzech po­
wiatów nadnoteckich: chodzieskiego, trzcianeckiego i czarn- 
kowskiego.

Belgijscy socjaliści 
przeciwko NATO

Jak informuje belgijski 
dziennik „Le Peuple”, krajo­
wy kongres młodych socjali­
stów podjął jednomyślną re­
zolucję wzywającą do wycofa­
nia NATO z terenu Belgii i 
usunięcia uzbrojenia nuklear­
nego z ziemi belgijskiej. (PAP)

Wzrost wypadków przy pracy
Z krajowej narady aktywu związkowego

Przystępując do realizacji 
uchwał IX Plenum KC PZPR 
— zaznaczył prowadzący na­
radę I sekretarz czarpkow- 
skiego Komitetu Powiatowe-
go partii uzgodniliśmy
wstępnie i wysuwamy projekt 
współzawodnictwa międzypo- 
wiatowego celem osiągnięcia 
jak najwyższych efektów w 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej naszego rolnictwa. Zada­
niem narady aktywu jest prze 
dyskutowanie i zaakceptowa­
nie projektu, ustalenie reguła 
minu i podpisanie szczegółowej 
umowy w przedmiotowej spra 
wie.

Po kilkugodzinnej dyskusji, o- 
mówieniu warunków współzawod­
nictwa i szczegółów regulaminu 
podpisano umowę, z której wyni­
ka, że rywalizujące ze sobą — w 
najszlachetniejszym znaczeniu 
tych słów — zespoły powiatowe 
dążyć będą do osiągnięcia maksy­
malnych wyników w całej pro­
dukcji rolniczej, włączać będą do 
tęj pracy wszystkie gromady i 
wsie, związki i stowarzyszenia »rol 
nicze oraz instytucje współpracu­
jące z rolnictwem, wykorzysty­
wać będą do tego celu wszelkie 
stojące do dyspozycji środki ma­
terialne i organizacyjne. Przedsta 
wiciele trzech powiatów wyrażają 
w umowie przekonanie, że podję­
te współzawodnictwo przyczyni 
się w znacznym stonniu do podnie 
sienią poziomu gospodarczego i 
aktywizacji mieszkańców wsi w 
cółym regionie nadnoteckim.

Umowę o współzawodnic­
twie podpisali w imieniu lud­
ności wymienionych powia­
tów naszego województwa — 
przewodniczący prezydiów

PRN i powiatowych komite­
tów Frontu Jedności Narodu: 
Stanisław Wlekliński i Jan 
Baczyński z Chodzieży, Kazi­
mierz Montewski i Andrzej 
Boski z Czarnkowa oraz Cze­
sław Hudowicz i Roman Woź­
niak z Trzcianki.

Warto dodać, że jest to 
pierwsza tego rodzaju umowa 
o współzawodnictwie między- 
powiatowym, zawarta po IX 
Plenum KC dla szybszej reali 
zacji jego uchwał w sprawie 
rozwoju rolnictwa. Zawarły 
ją trzy powiaty nadnoteckie 
z uwagi na specyfikę regionu 
oraz zbliżone warunki glebo­
we, klimatyczne i geodezyjne.

(kj)

Groźba podwyżek 
cen we Francji

Tytuły dzienników paryskich 
świadczą o zaniepokojeniu opinii 
francuskiej wzrostem — wskutek 
podwyżki cen — kosztów utrzyma 
nia, który — jak pisze „Figaro” — 
„chociaż nie jest jeszcze alarmu­
jący, niemniej staje się niepoko­
jący”.

W ślad za przeprowadzanymi 
już podwyżkami m. in. komorne­
go, taryf komunikacyjnych, gazu, 
elektryczności, gazet itp. zapo­
wiedziano podwyżkę ubezpieczeń 
samochodowych, z dniem 1 stycz 
nia przyszłego roku wejdzie w ży 
cie postanowienie o objęciu podat 
kiem konsumpcyjnym szeregu ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Nie 
ulega wątpliwości, że wyrazi się 
to w ponownym wzroście cen. We 
dług obliczeń zw. zaw. z nowym 
rokiem wzrosną przeciętnie o 6 
proc, ceny chleba, mleka, ryżu, 
kasz i in. (PAP)

Nowe rewelacje 
w sprawie zabójstwa Kennedyego
W „Saturday Evening Post” opublikowane streszczenie 

książki pt. „6 sekund w Dallas”, której autor, J. Thompson 
— wykładowca filozofii w college’u Haverford (Pensylwa-
nia) twierdzi, iż prezydent 
ogniem krzyżowym czterech 
trzech zamachowców.

Kennedy został zamordowany 
pocisków wystrzelonych przez

Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu, zorganizowana przez 
Centralną Radę Związków Zawodowych, dwudniowa krajo­
wa narada przewodniczących rad zakładowych niektórych 
przedsiębiorstw głównie takich branż jak hutnictwo, kolej­
nictwo, przemysł elektromaszynowe*# i chemiczny.

W naradzie poświęconej pro 
blemom bhp uczestniczą rów­
nież inspektorzy pracy. Obec­
ni $ą: przewodniczący WKZZ 
w Poznaniu — Zdzisław Ce­
głowski i Wojewódzki Inspek 
tor Pracy — Konstanty Golik. 
x Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił zastępca Głównego

Co o tym sądzić?
10 bm., w hali nr 22 MTP, 

otwarta została wystawa pod 
hasłem „Człowiek a praca”. 
Jej celem jest spopularyzowa­
nie osiągnięć nowoczesnej tech 
niki w wybranych zagadnie­
niach bezpieczeństwa i higieny

Książka „6 sekund w Dal­
las”, która wydana ma być 21 
listopada jest wynikiem 3-let- 
nich badań przeprowadzonych 
przez Thompsona. Jego teza 
jest całkowicie sprzeczna z 
konkluzją Komisji Warrena, 
która ogłosiła, że zabójcą Ken 
nedy’ego był Oswald. Miał on 
oddać trzy strzały, z których 
dwa trafiły i zabiły prezyden­
ta.

pracy w przemyśle 
twie.

Wpadamy na tę 
niemal codziennie,

i rolnic-

wystawę 
by zoba-

czyć co się tam dzieje. Nieste­
ty, nie ma zbyt wielu zwie­
dzających. Ci do których jest 
ona adresowana: dyrektorzy 
zakładów, kierownicy wydzia­
łów, mistrzowie, konstruktorzy 
maszyn i urządzeń, technolo­
gowie, lekarze przemysłowi i 
służba bhp jakoś nie kwapią 
się do jej zwiedzenia. Nie by­
ło ich prawie wcale na otwar­
ciu wystawy i tylko nieliczni 
zwiedzili ją w ubiegłym ty­
godniu.

” Z wystawą ściśle łączył się 
niedzielny pokaz nowoczesnej 
odzieży . roboczej i ochronnej. 
I znowu to samo zjawisko. Na 
pokaz zjawiło się zaledwie 
kilkanaście osób. Zabrakło na 
nim bhp-owców, inspektorów 
pracy, dyrektorów...” (pch)

Holandia przeciwna 
zmianom 

status quo w Europie
Holenderski parlament i całe

W artykule redakcyjnym, 
„Saturday Evening Post” do­
maga się ponownego przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie 
zabójstwa w Dallas. Badania 
takie, jakie przeprowadził 
Thompson, są wezwaniem o u- 
jawnienie prawdy i ukaranie 
morderców. „Stwierdzamy je­
szcze raz — podkreśla arty­
kuł wstępny — że tajemnica 
zamordowania Kennedy’ego 
nie została jeszcze rozszyfro­
wana”.

SPD manifestuje 
wolą kontynuowania 
koalicji z CDU/CSU

W środę po trzydniowych obra­
dach w Bad Godesbergu dobiegła 
końca ogólnokrajowa konferencja 
funkcjonariuszy SPD, Obrady, 
które toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych, zakończone zostały 
konferencja prasowa, przewodni­
czący partii. Willy Brandt oświad 
czył. że konferencja stała się de 
monstracja poparcia calei organi­
zacji partyjnej SPD dla idei 
..wielkiej koalicji”.

Jak podkreślano w czasie kon­
ferencji zachodzi konieczność wy 
raźniejszego pokazywania wkładu 
socjaldemokratycznych minist­
rów w to. co zapisuje sie na kon 
to rządu ..wielkiej koalicji”.

Przewodniczący frakcji SPD w 
Bundestagu. Helmut Schmidt — 
oświadczył że w Bad Godesbergu 
nie stwierdzono żadnej absolutnie 
onozvcji wobec samej idei ustawo 
dawstwa wyjątkowego, dyskuto­
wano jedynie nad sprawa zapew 
nienia mu jak najbardziej „de- 
ninkratycznei formy”. W sorawie

Inspektora Pracy — Lech Ko­
chański. Stwierdził on, że po­
ziom ochrony pracy nie jest 
jeszcze zadawalający. W bież, 
roku — po raz pierwszy od ro 
ku 1959 — wzrósł wskaźnik 
częstotliwości wypadków. Za­
notowano ich w I półroczu br. 
o 7,3 procent więcej niż w tym 

. samym okresie 1966 roku. Są 
takie wydziały w niektórych 
zakładach, gdzie sytuacja 
przedstawia się wręcz kata­
strofalnie: co piąty pracownik 
ulega wypadkowi. Niepokoi 
fakt, że instancje związkowe 
nie zawsze potrafią skutecznie 
dążyć do likwidacji źródeł wy 
padków. Dowodem słabości ak 
tywu związkowego jest np. do 
tychczasowa działalność komi­
sji powypadkowych. Niejedno 
krotnie przekraczając swoje 
kompetencje, wydają one orze

dowej Huty „Batory” w Cho- 
rzowie — Dyonizy Piekoszew- 
ski.

W dyskusji poruszono szereg 
istotnych problemów, przy 
czym najwięcej uwagi poświę 
cono formom działania inśtan 
cji związkowych w zakresie 
podnoszenia poziomu bhp. 
Zgłoszono również szereg 
wniosków zmierzających do te 
go celu.

W godzinach popołudni©-' 
wych uczestnicy narady zwie­
dzili Zakłady HCP i wystawę 
„Człowiek a praca”, (y)

Krwawy bilans 
wyborów 

na Filipinach

społeczeństwo zdecydowanie
pierają wszystko, co

po­
przyczynia

się do zmniejszenia napięcia mię­
dzy Wschodem i Zachodem — oś­
wiadczył min. spraw zagranicz­
nych Holandii Joseph Luns na 
konferencji prasowej w Pradze 
15 bm. Podkreślił on, że jego kraj 
nie jest przeciwny zwołaniu kon­
ferencji ną temat bezpieczeństwa 
europejskiego pod warunkiem, że 
będzie bardzo starannie przygo­
towaną. Jej centralnym punktem 
byłby problem niemiecki. Zda­
niem Lunsą. jednym z warunków 
pomyślnego przebiegu konferencji 
jest udział w niej ZSRR i USA.

Zapytany o stanowisko w spra 
wie granicy na Odrze i Nysie 
oświadczył: jeśli konferencja po­
kojowa ustali granice na Odrze 
i Nysie jako ostateczne rząd ho 
lenderskj zgodzi się z takim roz­
wiązaniem. Rząd holenderski jest
natomiast
Ciwny

zdecydowanie prze-
jakimkolwiek zmianom

tej - 
dzac

jak oświadczył Schmidt, bu
tym

dziennikarzy
zaskoczenie wśród 
— istnieje obecnie

..zbliżenie” miedzy SPD i związ­
kami zawodowymi.

Należy stwierdzić, iż zakończo­
na w Bad Godesbergu konferen­
cja SPD spełniła wszystkie pokła­
dane w niei przez górę partyjną 
nadzieje. Nie doszło na niej do 
żadnej rewolty. Rezultatem kon­
ferencji było zamanifestowanie 
woli kontynuowania przez SPD 
koalicji rządowej z CDU/CSU.

PAP

czenia, w których 
poszkodowanych 
ków.

Z kolei referaty

obwiniają 
pracowni-

na temat
metod poprawy ochrony wa­
runków pracy wygłosili: prze­
wodniczący Rady Przedsię­
biorstwa HCP — Zygmunt No 
wak i sekretarz Rady Zakła-

W Manili podano oficjalnie, 
że w toku kampanii wybor­
czej i podczas wyborów 60 
osób zostało zabitych a 83 ran 
ne. Jednakże prasa filipińska 
informuje, że liczba zabitych 
sięga 107 osób, a rannych 117, 
przy czym w samym dniu wy­
borów było ponad 30 śmiertel 
nych ofiar. (PAP)

Wieloletnia umowa handlowa 
między Polskę i Austrię

15 bm. udał się do Wiednia — na zaproszenie rządu au­
striackiego — minister handlu zagranicznego prof. dr Wi­
told Trąmpczyński.

Nowe wystąpienia 
przeciw Suharto
Znamienna demonstracja 

wrogości wobec reżimu woj­
skowego w Indonezji, miała 
miejsce na uniwersytecie w 
Magelang (Jawa Środkowa), 
który odwiedził ostatnio p. o. 
prezydenta Indonezji generał 
Suharto.

Jak podaje w środę biule­
tyn indonezyjskich sił zbroj­
nych, portrety Suharto były 
zawieszone głową na dół.

Jeden z przywódców walk 
o niepodległość Indonezji, 
Bung Tomo wystosował list 
do gen. Suharto, informujący, 
że zwolennicy Sukarno przy­
gotowują akcję mającą na ce­
lu przywrócenie władzy by­
łemu prezydentowi.

Armia indonezyjska rozpo­
częła intensywne poszukiwa­
nia gen. Suharjo — zwolenni­
ka Sukarno. Gen Suharjo, by 
ły dowódca okręgu wojskowe 
go we wschodniej części wy­
spy Borneo, w przebraniu cy­
wilnym ukrył się na wschod­
niej Jawie — twierdzy zwo­
lenników Sukarno. Obecny do 
wódca wojskowy wschodniej 
Jawy, gen. Jassin wydał roz­
kaz, aby gen Suharjo został 
ujęty. (PAP)

status quo w Europie oprócz tych, 
które przeprowadzono by metoda 
mi pokojowymi. (PAP)

Thompson stwierdza w swej 
książce, że jakkolwiek wiele 
szczegółów dotyczących zbrod 
ni w Dallas nadal nie jest jas 
nych, jest jednak absolutnie 
pewne, że teza o jednym za­
machowcu jest całkowicie fał 
szywa. W ciągu sześciu sekund 
Oddano cztery strzały z trzech 
karabinów. Thompson twier­
dzi, że wiele dowodów zostało 
oominiętych przez Komisję 
Warrena lub też niewłaściwie 
zinterpretowanych. Autor po- 
daje, że odnalazł i przeprowa­
dził rozmowy z naocznymi 
świadkami, których nie prze­
słuchała Komisja Warrena* 
Thompson odszukał też i zba­
dał zdjęcia, które komisja 
przeoczyła lub zignorowała.

Thompson opiera swą tezę 
m in. na analizie filmu, na­
kręconego w momencie zabój­
stwa przez fotografa - amato­
ra Zaprudera jak również do­
kładnych pomiarach przepro­
wadzonych przy użyciu spe­
cjalnego mikroskopu. (PAP)

Imigracja wewnętrzna 
w Izraelu

Według informacji korespon 
denta AFP w Tel-Awiwie, w 
Izraelu rozpoczęto kampanię 
na rzecz zwiększenia stopy 
przyrostu naturalnego ludnoś 
ci żydowskiej. Nosi ona naz­
wę „operacja imigracji wew­
nętrznej”. Potrzeba takiej kam 
panii jest motywowana pew­
nymi stratami w ludziach pod 
czas czerwcowej wojny, jak 
również zagarnięciem obsza­
rów arabskich. (PAP)

W związku z tym redaktor 
PAP pisze: min. Trąmpczyń- 
ski ma przeprowadzić rozmo­
wy na tematy gospodarcze, a 
także podpisać nową wielolet­
nią umowę handlową między 
Polską i Austrią. Wygasa bo­
wiem właśnie ważność podob­
nej, S-letniej umowy zawartej 
między obu państwami w po­
łowie 1962 r. W okresie jej 
działania wzajemne dostawy 
towarów dość poważnie wzro­
sły — z ok. 250 min. zł dew. 
w 1962 r. do prawie 390 min. zł 
dew. w ub. r. W Austrii doko­
nujemy (dane za 1966 r.) 2,3 
proc, ogólnych naszych zaku­
pów związanych z importem, 
dostarczamy natomiast 1,7 
proc, wszystkich naszych to­
warów eksportowych.

Fachowcy wyrażają przeko­
nanie, że przyszłość wzajem- 

1 nych kontaktów leży przede

wszystkim w rozszerzenia! 
współpracy przemysłowej, w 
pewnej specjalistycznej wy­
mianie poszczególnych goto­
wych urządzeń bądź ich ele­
mentów. (PAP)
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„Głos“ u zasłużonych pedagogów
Dokończenie ze str. 1

Odrodzenia Polski to jedno
z licznych, a tak zasłużonych 
odznaczeń.

Kazimierz Chorąży pół wie­
ku ze swego życia oddał pracy

W arunki bezpieczeństwa
| Telewizyjny wywiad ministra Rapackiego |

15 bm polska TV nadała wywiad ministra 
spraw zagranicznych Adama Rapackiego 
udzielony duńskiej TV.

Charakteryzując sytuację w Europie A. Ra­
packi stwierdził iż istnieje tu pewne odprę­
żenie. ma jednak ono charakter ograniczony, 
a jego trwałość pozostaje ciągle pod znakiem 
zapytania. Jest tak. ponieważ rozwój sytuacji 
na innych kontynentach jest coraz bardziej 
niepokojący i ponieważ nie zostały usunięte 
źródła napięcia politycznego w Europie, jak 
też dlatego, że trwa napięcie militarne na na­
szym kontynencie.

Wspominając o agresji i wojnie w Wietna­
mie. o agresji nieusuniętych jej skutkach 
i stanie wysokiego napięcia na Bliskim Wscho 
dzie — min. Rapacki określił je jako najjas­
krawsze ; najgroźniejsze w tej chwili przeja­
wy odrodzone; w nowych formach starej po­
lityki z pozycji siły.

Formułując wnioski z oceny źródeł poli­
tycznego napięcia w Europie minister stwier­
dził, iż należ* uznać istniejący, terytorialno- 
oolitycznv stan rzeczy, ostateczny charakter 
granie w Europie, fakt istnienia dwóch 
naństw niemieckich. Wypowiedział się dalej 
za zawarciem układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej co byłoby pierwszym kon­
kretnym krokiem na drodze do rzeczywistego 
odorężenia w Europie.

A. Rapacki wskazał na cztery równoległe 
drogi prowadzące do takiego trwałego odprę-

żenią. Są nimi.' walka o zwycięstwo zasad po­
kojowego współistnienia i niezawisłości naro­
dów: normalizacja stosunków w Europie; po­
wstrzymanie wyścigu zbrojeń i choćby częś­
ciowe. stopniowe rozbrojenie na naszym kon­
tynencie: rozwój współpracy europejskiej 
zwłaszcza w dziedzinie ekonomicznej, nauko­
wej i technicznej.

Minister spraw zagranicznych podtrzymał 
w swym wystąpieniu ideę zwołania konferen­
cji europejskiej w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy. „Moim zdaniem — powiedział 
— przedmiotem obrad pierwszej, ale być mo­
że nie ostatniej konferencji europejskiej po­
winny być problemy bezpieczeństwa i współ­
pracy: po pierwsze — istotne, po drugie — 
najbardziej dojrzewające do uzgodnionego 
rozwiązania. Lista takich problemów może się 
wyłonić w toku przygotowawczych konsulta­
cji między państwami, które okażą najwięk­
sze zainteresowanie dla zwołania konferencji”.

W zakończeniu A. Rapacki stwierdził, że 
kraje skandynawskie mogą odgrywać coraz 
poważniejszą rolę w wysiłkach na rzecz trwa­
łego pokojowego rozwoju stosunków w Euro­
pie — i nie tylko w Europie. Minister pod­
kreślił. że wymiana poglądów między Polską 
a państwami skandynawskimi przybrała cha­
rakter systematyczny i można niewątpliwie 
mówić o dialogu. (PAP)

pedagogicznej. Zasłużony nau­
czyciel i jednocześnie organiza 
tor szkolnictwa. Mimo osiągnię 
cia wieku emerytalnego w dal 
szym ciągu czynny działacz 
ośrodka usług pedagogicznych 
przy ZNP w Poznaniu.

Najtrudniejszy odcinek pra­
cy pedagogicznej wybrał w 
swoim życiu Czesław Lorkie- 
wicz. Uczenie dzieci głuchych. 
50 lat spędzonych wraz z nimi 
dału mu wiele doświadczenia, 
ale jeszcze więcej satysfakcji 
wdzięczności młodych uczniów 
i szacunku całego środowiska. 
Do dnia dzisiejszego służy radą 
swoim młodszym kolegom. Po­
siada wysokie odznaczenia pań 
stwowe.

Wszyscy odwiedzeni o swo­
im zawodzie mówili z dużą du­
mą, a z wielkim uczuciem o rze 
szach swoich wychowanków.

(jk)

Deklaracja 
organizacji 
„Al Fatah“

„Ruch oporu arabskiego we 
wnątrz Izraela jest reakcją 
spontaniczną samych Palestyń 
czyków” — brzmi deklaracja 
organizacji „Al Fatah” opubli 
kowana na łamach prasy li­
bańskiej. Autorzy deklaracji 
przeczą temu, by ataki koman 
dosów skierowane przeciw o- 
kupacji izraelskiej były dzie­
łem ludzi przechodzących gra 
nice sąsiednich państw arab­
skich.

Deklaracja podkreśla, że 
ruch oporu „jest dziełem awan 
gardy narodu palestyńskiego, 
który padł ofiarą konspiracji 
syjonizmu i imperializmu i 
który od 20 lat stwierdza z go 
ryczą, że ONZ jest bezsilna w 
jego sprawie”. (PAP)

Zgon uczonego 
światowej sławy

W Balitmore (USA, stan Ma 
ryland) zmarł w środę w wie­
ku 88 lat, dr Elmer Werner 
Mocollum, światowej sławy 
uczony, który odkrył w 1913 
r. witaminę A, w 1915 — wita­
minę B, a później w trakcie 
badań nad krzywicą — wita­
minę D.

Był on profesorem higieny i 
zdrowia publicznego na uni­
wersytecie Johna,Hopkinsa aż 
do 1945 r., kiedy przeszedł 
na emeryturę. (PAP)

D?lsle|szy serwis lnformocy|n\ 
opracował Janusz Marciszewski.

Dróżnik skazany 
na 3 lata więzienia

Wczoraj w drugim dniu proce­
su Czesława Kowalczyka, oskarża 
nego o spowodowanie w Poznaniu 
na Starołęce katastrofy (2 osoby 
poniosły śmierć, a G zostało ran­
nych), Śąd Wojewódzki przesłuchi­
wał dalszych świadków, a następ­
nie udzielił głosu stronom.

Prokurator K. Pordąb zażądał 
dla oskarżonego kary 5 lat więzie­
nia. Obrońca — mec. J. Nowicki 
wniósł o uniewinnienie. O to sa­
mo prosił w ostatnim słowie os­
karżony.

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, 
Czesław Kowalczyk został uznany 
winnym spowodowania katastro­
fy i skazany na 3 lata więzienia. 
W Uzasadnieniu wyroku trybunał 
m. in. stwierdził, że krytycznego 
dnia oskarżony mimo prawidłowe­
go zawiadomienia o zbliżającym 
sie nociągu podniósł rogatki (po 
przejechaniu inneeo pociągu) co 
jest snrzeczne z instrukcja obo­
wiązująca dróżników. Instrukcja 
ta stanowi, że szlaban musi hvć 
spuszczony, jeśli dróżnik spodzie­
wa się pociągu w ciągu trzech 
minut. Oskarżony na rozprawie 
sam stwierdził że zwykle od syg­
nału do przyjazdu pociągu upły­
wały dwie minuty.

Za okoliczność obciążającą Sąd 
uznał skutki katastrofy, natomiast 
za okoliczności łagodzące m. in. 
niski poziom umysłowy oskarżo­
nego i ciężkie warunki pracy na 
przejeździć w Starołęce. (ak)



baszę rozmowy .

WYCHOWUJEMY mOMCOW
GzloaHak a nrae&

Zawodową organizacją nauczycieli jest Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. W województwie poznańskim ponad 98 procent 

nauczycieli należy do ZNP. Widać z tego, że nauczyciele cenią 
swoją organizację, że jest im ona potrzebna. Ponad 35 tys. człon­
ków - pracowników oświaty i nauki — to niemała organizacja. 
Jakie są jej główne zadania, jakie stawia sobie pierwszoplanowe 

" Z tym‘ Pytamam* zwracamy się do prezesa Zarządu Okręgu 
ZNP w Poznaniu, Zenona Suchańskiego.

. — Najważniejsze dla nas 
podniesienie jakości nau­

czania i wychowania, polepszę 
^ie pracy szkoły w ogóle — 
mówi Z. Suchański. To jest 
oczywiście nie tylko zadanie 
Związku, ale ZNP partycypu­
je w dużej części w jego rea­
lizacji. Praca ideowo — peda­
gogiczna dominuje w naszej 
działalności.

— Jakimi formami działacie?
— Przede wszystkim przez 

rejonowe konferencje pedago­

Zenon Suchański

giczne. Rejony odpowiadają 
mniej więcej terytorialnie gro­
madom, ale niektóre wielkie 
szkoły same stanowią dla sie­
bie rejony. W każdym takim 
rejonie 3 razy do roku odby­
wa się konferencja.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

„Na granicy epok. Wspomnienia 
o udziale Polaków w Rewolucji 
Październikowej i wojnie domo­
wej w Rosji 1917-1921”, praca zbio­
rowa. Zakład Historii Partii przy 
KC PZPR, Książka i Wiedza, str. 
864 (ilustr.), zł 70.

Walentyna Najdus — „Polacy w 
rewolucji 1917 roku”. PWN, str. 
404, zł 50.

Walery Namiotkiewicz — „Stra­
tegia rewolucji z perspektywy hi­

— Czy samymi konferencjami 
można rozwiązać problem pracy 
ideowej?

— Jasne, że nie. Konferen­
cje są w zasadzie podsumowa 
niem pracy dłuższego okresu, 
tam wyciąga się wnioski z pra 
cy zespołów rad pedagogicz­
nych, zespołów specjalnych za 
interesowań i wytycza pro­
gram działania na przyszłość.

— O czym się tam mówi?

— Głównym tematem konfe 
rencji są podstawy wychowa­
nia socjalistycznego. W tym 
roku tematem wiodącym jest 
50-lecie Rewolucji Październi­
kowej, co zresztą wiązało się 
ściśle z naszym tematem głów 
nym. Ogólnie mówiąc idzie 
nam o ideowe przygotowanie 
nauczycieli, o ich osobiste za­
angażowanie w wyniki naucza 
nia, w wyniki dydaktyczne i 
wychowawcze. Nauczyciel mu­
si się czuć odpowiedzialny za 
postęp pedagogiczny, za nowe 
metody nauczania i wychowa­
nia, za wyniki pracy ucznia, 
za jego przyszłość w szkole 
wyższego stopnia. Za wyniki 
pracy szkoły odpowiada szereg 
czynników, ale ZNP czuje się 
szczególnie odpowiedzialny.

— Dlaczego?

— To my przecież koordynu 
jemy wszelkie wysiłki na tym 
polu, a więc współpracę z ro 
dzicami, z radami opiekuńczy 
mi nad szkołami, z ruchem za­
wodowym (tu współpraca przy 
nosi szczególnie dobre owoce). 
To ZNP wspólnie z władzami 
szkolnymi inicjuje i współdzia 
la przy tworzeniu punktów 
konsultacyjnych SN-ów, pro­
wadzi agitację na rzecz roz-

storycznej. Szkic o rozwoju mark­
sistowskiej myśli politycznej w o_ 
kresie-ipaździernikowego przeło­
mu”. Seria „Problemy — Polemi­
ki — Dyskusje”., Książka i Wiedza, 
str. 208, zł 8.

„Dokumenty i materiały do hi­
storii stosunków polsko-radziec­
kich __ tom VI”. Wydawnictwo 
akademii nauk Polski i ZSRR. 
Książka i Wiedza, str. 500, zł 50.

Zbigniew Landau, Jerzy Toma­
szewski — „W dobie inflacji 1918 
—1923”. Pierwszy z czterech to­
mów publikacji Szkoły* Głównej 
Planowania i Statystyki w War­
szawie pt. „Gospodarka Polski 
międzywojennej 1918—1939”. Książ­
ka i Wiedza, str. 400, zł 55.

Bogdan Suchodolski — „Rola 
wychowania w społeczeństwie so­
cjalistycznym”. Biblioteka Nau­
czyciela. PZWS, Str. 268, zł 18. 

woju wszelkich form dalsze­
go kształcenia się nauczycieli.

— Ile jest tych punktów w Poz- 
nańskiem?

— 12, ale ma powstać jesz­
cze 5, aby ułatwić nauczycie­
lom zdobywanie dodatkowych 
kwalifikacji.

— Niejednokrotnie występowano 
w sprawie poprawy sytuacji miesz 
kaniowej nauczycieli. Jak ta spra 
wa obecnie wygląda?

— Wiele już w tej dziedzi­
nie w Wielkopolsce zrobiono, 
ale potrzeby są nadal duże. 
Przygotowuje się duży pro­
gram zaspokojenia tych po­
trzeb. Będzie się to załatwiać 
przez rozwój budownictwa 
spółdzielczego, przez budowni 
ctwo przyszkolne i przez popie 
ranie budownictwa indywidual 
nego. Znajdzie się tam wiele 
form istotnej pomocy dla nau 
czycieli. Na razie zaś braki mo 
cy przerobowej nie pozwalają, 
niestety, pchnąć szybciej na­
przód sprawy budownictwa 
szkolnego w ogóle, choć są pie 
niądze do wydania.

— Jakie są inne dziedziny pomo­
cy ZNP dla nauczycieli?

— Dużej poprawie uległa 
opieka nad zdrowiem nauczy­
cieli. W dziedzinie na przy­
kład wczasów leczniczych w 
pełni zaspokajamy potrzeby. 
Odkąd pobudowano dwa spe­
cjalne sanatoria dla nauczycie 
li w Ciechocinku i Nałęczowie 
możemy dużo więcej nauczycie 
li kierować na le­
czenie sanatoryjne. Roz­
wijają się turystyka i 
krajoznawstwo, coraz częś­
ciej nauczyciele jeżdżą także 
za granicę, choć ciągle za ma­
ło. Podkreślić wypada duże 
zaangażowanie nauczycieli w 
pracy społecznej, w komitetach 
partyjnych, w radach narodo­
wych, w spółdzielczości. Prag 
niemy jednak by nauczyciele 
działali głównie w tych orga­
nizacjach, które mają istotny 
wpływ na pracę szkoły. Inne 
prace pozostawiamy ich włas­
nemu uznaniu. Oddziałujemy 
na właściwy układ stosunków 
międzyludzkich w środowisku 
nauczycielskim. Chciałbym też 
choćby wspomnieć o naszym 
wielkim konkursie pt. „Nasze 
ognisko dobrze pracuje”, któ­
ry jest środkiem do realizacji 
wielu naszych zadań. To już 
jednak temat do odrębnej roz 
mowy.

Korzystając z okazji, chciał­
bym za pośrednictwem „Gło­
su” przekazać wszystkim pra­
cownikom oświaty i nauki 
Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo 
dowej i pomyślności w życiu 
osobistym.
Rozmawiał:

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Na pozór nic ciekawego, a jednak... Jest to eksponat (na zdjęciu po lewej) z wystawy „Człowiek 
a praca”, w hali nr 22 MTP w Poznaniu, mającej na celu popularyzację najnowszych zdobyczy 
w dziedzinie bhp, ergonomii, zapobieganiu wypadkom itd. Wszystkie dźwignie aparatury ste­
rowniczej maszyny są usytuowane w zasięgu ręki robotnika, plastikowy ekran, bezcieniowa 
lampa, racjonalnie zbudowane i rozmieszczone regały, pojemniki, szafka na narzędzie oraz 

zróżnicowane barwy dopełniają reszty.
Na zdjęciu po prawej - aparat tlenowy izolujący człowieka od agresywnego otoczenia gazów 
i pyłów. Stosowany w nagłych, wyjątkowych wypadkach, powinien się znaleźć w każdym 
przedsiębiorstwie chemicznym, górniczym, odlewniczym i innych gdzie występują wysokie tem­

peratury w 'urządzeniach oraz gazy i pyły, (pch)

Koncerty z orkiestrą
Trzeci etap Konkursu

przedstawia się dla pu 
bliczności bez wątpie­

nia najbardziej atrakcyjnie. 
Pozostało już tylko dziesięciu 
uczestników, turniejowa śmie 
tanka, talenty dojrzałe, tech­
nicznie przygotowane, estra- 
dowo pewne. Wszyscy grają z 
towarzyszeniem orkiestry 
symfonicznej naszej Filharmo 
nii, pod kolejną batutą: W. 

. Krzęmieńskięgo, R:. Satanow­
skiego T Z. Szóstaka. Słucha­
my.' Koncertów Śkrzypco- 
wy;ęh — Wieniawskiego i. Szy 
manówskiego. Osobiście żału 
ję, że w odpowiednim czasie 
nie zdecydowano się włączyć 
do aktualnego programu tak 
wybitnego dzieła literatury oj 
czystej jak Koncert A-dur 
Karłowicza. Podczas minio­
nych konkursów powyższa 
kompozycja była ulubionym 
numerem kandydatów. Parnię 
tacie choćby grę M. Jaszwili 
z r. 1952? Także pożądany 
kontrast stanowiłyby III lub 
IV Koncert Bacewiczówny.

Bo przez cały tydzień reali 
zuje się głównie „d—moll”
(II) Wieniawskiego i „koncert 
śpiewających ptaków” (I) 
Szymanowskiego. Rzadziej po 
ciąga solistów I Koncert fis— 
moll patrona konkursu. Inte­
resują się tym opusem głów 
nie, fenomeny wirtuozerii, 
któtym daje szerokie pole do 
błyskotliwego popisu. Lecz 
muzycznie bardziej atrakcyj­
ny i treściwy jest II Koncert 

czołowa- prapa? Wie- ‘ 
niawśkiego, napisana w naj­
lepszym okresie jego twórczo 
ści. .Szlachetna linia frazy, e- 
fektowne narastanie dyna­
miczne, kunsztowna budowa, 
a przede wszystkim szczerość 
natchnienia i polska bezpo­
średniość — oto zalety utwo­
ru, którego fragmentów słu­
chamy aż 8 razy w bieżącym 
tygodniu.

I Koncert Skrzypcowy Szy 
manowskiego nie ma wiele 
wspólnego z klasyczną formą 
sonatową. Jest neoromantycz 
nym poematem w guście im­
presjonisty czno-skriabinow- 

skim. Przedziwny wiersz Mi- 
• cińśkiego (autora „Bazylissy 
Teofanu”) podobno natchnął 
kompozytora do stworzenia 
owego „koncertu — symfo­
nii” o budzeniu się natury do 
życia, po zimowym letargu 
W majowym gaju rozśpiewa­
ne ptactwo. Orkiestra ilustru 
je erotyczny nastrój tekstu, 
szmery i szelesty „lasu płoną 
cego miłosną pożogą”, a soli­
sta na tym tle rozwija mgła- 
wicowo-ekstatyczną kantyle­
nę.

Natomiast w II Koncercie 
Szymanowski zdecydowanie 
dążył do unarodowienia swe­
go stylu. Pisał wówczas „Har 
nasię”, „Słopiewnie” i cykle 
„Mazurków”. Zabiegał teraz 
usilnie o „lechicki” klimat 
lecz łączony zawsze z bardzo 
osobistą nutą czułego roztę- 
-sknienia i nader wyrafinowa­
nej emocjonalności. Oba oma 
wiane koncerty wymagają od 
skrzypka pokonania nie byle 
jakich problemów technicz­
nych. Nadto kandydat winien 
odczuć szczególny styl tej re 
fleksyjnej muzyki, posiadać 
poetycką wyobraźnię. Ponie­
waż rodzaj omawianych utwo 
rów zbliża je do gatunku 
„symfonii koncertującej”, so­
lista musi dysponować dźwię 
kiem nośnym, pełnym i bar­
wnym, by nie „utopić się” w 
gęstej masie brzmienia nowo 
czesnej orkiestry.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

NOWOCZESNE INDIE (III)

SYSTEM KASTOWY
Indie kojarzą się nam najczęściej 

z instytucją kasty, z tą specy­
ficzną formą społecznej orga­

nizacji i społecznego uwarstwienia 
opierającą się o zasadę hierarchii, 
dziedziczności, izolacji. Kasta nie 
przestaje fascynować badaczy. Do r. 
1951 naliczono 5 tysięcy publikacji 
na ten temat.

Czym jest kasta? Nie kusząc się o de- 
finićję, można by wymienić następujące 
cechy charakterystyczne systemu kasto­
wego: 1. podział społeczeństwa na ściśle 
oddzielone od siebie grupy, których 
członkostwo określone jest przez urodze­
nie; 2. zasada hierarchicznego uszerego­
wania owych grup; 3. szczegółowe prze­
pisy ograniczające kontakty społeczne z 
innymi grupami i spożywanie z nimi po­
siłków — w obawie przed rytualnym za­
nieczyszczeniem; 4. określone przywileje 
— Czy też upośledzenia — w dziedzinie 
społecznej czy praktyk religijnych, zwią­
zane z miejscem zajmowanyni w syste­
mie kastowej hierarchii; wykonywanie 
określonego zawodu, które przechodzi 
z ojca na syna; zawieranie małżeństw 
tylko w obrębie własnej kasty.

Kilka tysięcy 
odrębnych światów

Słowo „kasta” jest portugalskiego 
pochodzenia. Oznacza ono krew, uro 
dzenie. Hindusi mają na to inne 
określenie: warna. cżyji kolor.

Jeszcze w Rygwedzie, świętej księdze 
Hindusów, istnieją tylko dwie warny, 
odbijające podział społeczeństwa na dwa 
zasadnicze człony: iasnoskórych zdobyw­
ców, Ariów i ciemnoskórych podbitych, 
Drawidów. Później utrwalił się, znany 

nam do dzisiaj podział na cztery kasty — 
warny: braminów (kapłani, uczeni),
kszatrijów (wojownicy), wajsjów (rolni­
cy i kupcy) oraz siudrów (służba, nie­
wolnicy). Członkowie trzech pierwszych 
kast — to „podwójnie urodzeni”, gdyż 
w czasie ceremonii wtajemniczenia w 
w wieku chłopięcym, otrzymując „świę­
ty sznur”, który odtąd stale noszą na 
piersi, rodzą się po raz drugi. Kasta siu­
drów wyłączona jest z tej ceremonii. My 
liłby się jednak ten, kto by sądził, iż 
system kastowy zamyka się w owych 
czterech kastach, niby stanach w średnio 
wieczu. W istocie kast (nazywają się 
one wtedy dżati) jest około 3 tysięcy. 
Te znów dzielą się na jeszcze mniejsze 
jednostki. W każdej wsi jest około 20—30 
dżati.

A więc kilka tysięcy odrębnych 
światów, w których się żyje i umie­
ra, z których każdy oddzielony jest 
od pozostałych dziesiątkami naka­
zów obejmujących wszelkie niemal 
dziedziny życia, w których pełni się 
swoją dharmę (obowiązek), od cze­
go znów zależy czy się przybierze 
wyższą formę w przyszłym życiu. 
Człowiek związany jest ze swą ka­
stą raz na zawsze. Ani bogactwo, 
ani osiągnięte wykształcenie nie po­
ciąga za sobą zmiany kasty. Poza 
kastą nie ma bytowania. Wyklucze­
nie z niej jest też najcięższą karą 
społeczną.

Rzesza niedotykalnych
Nie na tym jednak koniec. Poza 

systemem kastowym jest ogromna 
.■.-.esza tzw. niedotykalnych, liczą­
cych według spisu z 1961 r. 66 min.

(13 proc, ogółu ludności). Znajdują 
się oni na samym dnie drabiny spo­
łecznej. Pełnią najniższe, „nieczy­
ste” posługi — oprawiają zwierzęta, 
garbują skórę bydlęcą, zamiatają, 
piorą, pracują na roli jako wyrobni­
cy. We wsi mieszkają w odizolowa­
nej strefie, obowiązuje ich osobny 
ubiór, nie mogą czerpać- wody ze 
wspólnej studni, przekraczać progu 
świątyni, uczestniczyć w tych sa­
mych obrzędach, co reszta mieszkań 
ców. Najdziwniejsze jednak, iż ule­
gając przemożnej hinduskiej ten­
dencji do hierarchizowania życia 
społecznego, mają również swoje ka 
sty (tak samo jak mają je chrześci­
janie i muzułmanie).

Los „niedotykalnych” od dawna 
budził sprzeciw najlepszych synów 
Indii. Gandhi wziął na wychowanie 
dziewczynkę spośród „niedotykal­
nych”. Chcąc podnieść tę upośledzo­
ną grupę w oczach własnego społe­
czeństwa, nazwał ich „haridżana- 
mi”, czyli dziećmi Bożymi; wydawał 
też czasopismo pod nazwą „Hari- 
dżan”. Za sprawą Nehru, przewodni 
czącym komisji opracowującej kon­
stytucję Indii został dr Ambedkar, 
sam wybitny prawnik, przywódca 
„niedotykalnych” z Bombaju. Dla 
„haridżanów” zagwarantowane są 
miejsca w parlamencie (76 na 506), 
w rządzie i w szkołach wyższych. 
Wydano ustawy, które zabraniają 
dyskryminacji „haridżanów” na po­
lu gospodarczym, społecznym czy 
praktyk religijnych. Ale od przeni- 
su do praktyki społecznej daleka 
jest droga.

Rosnąca rola kasty
Czy instytucja kasty słabnie czy 

ulega wzmocnieniu w Indiach zmie­

rzających ku modernizacji? Niewąt­
pliwe jest chyba, iż nowoczesne spo 
łeczeństwo przemysłowo-miejskie 
nie może funkcjonować w oparciu o 
zasadę kastowości. W miarę też po­
stępów industrializacji i urbanizacji 
nieuchronnie zanikać będzie znacze­
nie kasty w życu Indii. Tymczasem 
jednak, rola kasty, jak się wydaje, 
rośnie. Paradoksalnie nieco, dzieje 
się tak na skutek modernizacji. Jej 
postępy są dostatecznie duże, iżby 
wywołać objawy kastowości, za sła­
be zaś, by je zahamować.

Przed okresem brytyjskim kasta była 
zjawiskiem na wskroś lokalnym. Jej za­
sięg ograniczony był do jednej czy dwóch 
wsi. W obrębie każdej wsi — przy całej 
nierówności społecznej — istniała swoi­
sta pionowa solidarność kastowa. Wraz 
z nastaniem panowania brytyjskiego, a 
jesźcze bardziej od czasów niepodległo­
ści, sytuacja uległa zasadniczej zmianie. 
Drogi, kolej, poczta, prasa — wszystko to 
sprzyjało podróżom, spotkaniom, dysku­
sjom z członkami własnej kasty rozpro­
szonych często po całym regionie. Rodzi 
się zjawisko poziomej solidarności kasto­
wej. Wydaje się własne dzienniki i pu­
blikacje, zakłada spółdzielnie, szpitale, 
hotele i jadłodajnie dla członków włas­
nej kasty. Zjawisko to nie omija i mia­
sta. Na każdym kroku i przy każdej oka­
zji popiera się interesy „swoich”. Kasta 
wkracza do zagadnień oświaty i polityki 
stanowej. Kasta wzmacnia poczucie od­
rębności regionalnej na bazie wspólnego 
języka. Rodzą się antagonizmy między- 
kastowe.

Na ogół nie kwestionuje się jed­
nak samego porządku kastowego. Ist 
nieje za to silna dążność do popra­
wienia swego miejsca w hierarchii 
kastowej. Wbrew bowiem rozpow­
szechnionym mniemaniom, system 
kastowy nie jest systemem zamknię 
tym, w którym nie ma ruchliwości 
społecznej. Ruchliwe wszakże są nie 
jednostki a całe grupy. Kasta, osią­
gnąwszy np. większą zamożność czy 
znaczenie polityczne, stara się po- 

dżwignąć w ramach wspomnianego 
uprzednio czwórdzielnego porządku 
kastowego. Niekiedy trwa to dość 
długo, niekiedy trzeba się przenieść 
w inne strony czy dorobić sobie 
„właściwą” genealogię (istnieje 
zresztą osobna kasta „genealogów”). 
Łączy się to z procesem, który otrzy 
mał nazwę sanskrytyzacji. Polega on 
na przyswajaniu sobie rytuałów wła 
ściwych wyższej kaście.

Także w miastach
Duch kastowości, jak dotychczas, 

nie zamiera nawet wraz z przenie­
sieniem się ze wsi do miasta. Istnie­
je zdecydowana tendencja do wy­
twarzania się gett kastowych w prze 
strzeni miejskiej.

Wymogi miejskiego życia — praca 
w fabryce czy urzędzie, korzystanie 
z publicznych środków transportu 
doprowadzają do kontaktów między 
sobą ludzi pochodzących z różnych 
kast. Tym ściślej za to przestrzega 
się izolacji kastowej w murach wła­
snego mieszkania. Wśród najbar­
dziej zaś nawet postępowych Hindu­
sów postawa życzliwości czy choćby 
tolerancji wobec innych kast koń­
czy się, gdy idzie o małżeństwo syna 
czy córki.

Odsetek małżeństw międzykasto- 
wych, ten najlepszy wskaźnik inte­
gracji społecznej, jest ciągle zniko­
my. Zanik różnic kastowych, wytwo 
rżenie się społeczeństwa egalitarne­
go w Indiach jest sprawą dalekiej 
jeszcze przyszłości.
Doc. dr JANUSZ ZIÓŁKOWSKI
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Po IX Plenum KC PZPR •
Nie ma bocznych ulic

Jesień, pora ostatnich zbio 
rów i zarazem zasiewów 

pod przyszłe plony, za­
wsze skłania do podejmowa 
nia tematyki rolniczej. W tym
roku działa 
— ostatnie 
poświęcone 
Skierujmy

czynnik dodatkowy 
Plenum KC PZPR, 

tejże tematyce, 
więc rozważania

na sprawę pomocy, której rol­
nictwo ma prawo się spodzie­
wać od syrego głównego part­
nera, przemysłu.

Na hasło „przemysł — rolnic 
twu” mamy zazwyczaj gotowy 
odzew. Brzmi on „chemia i 
przemysł maszynowy”. Zgodzi 
się jednak czytelnik, że pojęcie 
„chemia” utożsamia się najczęś 
ciej z nawozami sztucznymi, a 
przemysł maszynowy — głów 
nie z ciągnikami. Wyjdźmy po 
za te utarte ścieżki.

Wysoce sobie'cenimy zasłużo 
hy podwarszawski zakład, no­
szący imię Ursus. Wiemy też, 
że mimo takich czy inńych wa­
hań i potknięć kroczy on obec 
nie wyraźnie wytkniętą drogą 
rozwoju. Ale przecież ciągnik 
jest tylko maszyną pomocpiczą. 
Orzą, sieją, zbierają inne ma­
szyny. A z nimi sprawa wcale 
nie jednoznaczna.

Od dobrych paru lat mówi 
się wiele o potrzebie jak najlep 
czego wyposażenia rolnictwa 
w środki produkcji. Maszyny 
rolnicze należą do środków pod 
stawowych, to nie ulega wątpli 
wości. Czy nie budzi więc nie­
pokoju, że w zeszłym roku pro 
dukcja ich nie wzrosła w po­
równaniu z rokiem poprzednim 
(1965), ale zmalała?

Nasz przemysł maszyn rolni 
czych wytwarza wiele maszyn

dobrych. nawet bardzo do­
brych. Jedne są własnej kon­
strukcji, na inne zakupiliśmy 
licencje w przodujących pod 
tym względem krajach. Jeszcze 
inne powstały w wyniku współ 
pracy z partnerami z RWPG: 
Czechosłowacją i NRD.

Ale mimo wszystko wciąż nie 
jest to jeszcze przemysł na mia 
rę potrzeb, wciąż nie nadaje- 
my mu takiej rangi, jaka się 
należy. Tymczasem na wielkim

zeszłego. Mimo wszystko dro­
bne i wciąż nie najnowocze­
śniejsze fabryczki maszyn rol­
niczych długo jeszcze nie bę­
dą fabrykami drugiej połowy 
XX wieku.

Weźmy z kolei chemiczne śród 
ki ochrony roślin. Polski rol­
nik, przynajmniej w swym wła 
snym pojęciu, jest nieźle w te 
środki zaopatrywany i wobec te 
go przemysł nie odczuwa ze 
strony odbiorców ani części te

świecie ta gałąź przemysłu zro . go nacisku, jaki ma miejsce, 
gdy chodzi o nawozy sztuczne.biła ogromną karierę. Oto np. 

w kraju o tak rozwiniętym 
przemyśle maszynowym (nie 
mieszać z motoryzacyjnym), 
jak Niemcy zachodnie, maszy­
ny rolnicze są największym 
działem przemysłu maszynowe 
go, stanowiąc więcej niż 10 
proc, jego produkcji.

Jest to wszędzie przemysł w 
pełni nowoczesny, dysponujący 
bogatym zapleczem naukowo- 
technicznym i liczną kadrą 
fachowców. U nas, chociaż w 
teorii uznaje się powszechnie i 
docenia znaczenie tej branży, w 
praktyce należy ona do „dru­
giej kategorii” i boryka się z 
trudnościami, nieznanymi stocz 
niom, fabrykom turbin czy sa­
mochodów.

Po części jest to spowodo­
wane odziedziczoną sytuacją, 
ale po części naszymi własny­
mi zaniedbaniami. Ostatpio wy 
daje się, że coraz pomyślniej­
sze wiatry wieją dla tego prze 
mysłu. Wyrazem poprawy sy­
tuacji może być m.in. wzrost 
produkcji, która w ciągu trzech 
kwartałów bieżącego roku była 
o kilkanaście procent większa 
niż w tym samym okresie roku

Paragraf i życie

Na skrzyżowaniu

I oto już pierwsza wątpliwość.
Zużycie chemicznych środ­

ków ochrony roślin w przeliczę 
niu na hektar wynosi w Polsce 
około pół kilograma rocznie. 
Plany mówią o osiągnięciu pod 
koniec pięciolecia prawie jedne 
go kilograma i o ustabilizowa­
niu się tej wielkości na pięcio­
lecie następne. Tymczasem, we 
dług danych sprzed paru lat. 
analogiczny wskaźnik dla kra­
jów zachodnioeuropejskich wa 
hał się między 1,6 a 2. 8 kg.

Powie ktoś, źe zapotrzebowa­
nie jest u nas zmienne, że po­
pyt nie został rozbudzony. Być 
może. Ale i przemysł nie jest 
w tym bez winy. Przyznać mu 
trzeba wyjątkowo dużą prę­
żność w latach 1955—60, kiedy 
to wprowadzono, głównie na 
podstawie własnych badań, wie 
le nowości, a produkcję środ­
ków ochrony roślin potrojono. 
Od 1962 roku nie podjęto jed­
nak produkcji ani jednego no­
wego preparatu. Czy nie w tym 
leży jedna z głównych przy­
czyn małego zainteresowania 
wsi tymi środkami, których 
wybór jest już dziś wyraźnie 
przestarzały?

roźnym wrogiem upraw­
nych pól,, jest erozja.- 
Wiatr unosi urodzajne 

cząstki gleby, która wysycha 
i traci żyzność.

Wietrzna erozja to klęska re 
jonów o suchym, kontynental­
nym klimacie. Zdarzają się 
piaskowe burze, a unoszone 
wiatrem drobiny piasku i ka­
myki niszczą na swej drodze 
roślinność. Potencjalne niebez 
pieczeństwo burzy pyłowej za 
graża około 2/5 terytorium kra 
ju.

Ale nie tylko wiatr niszczy 
glebę. Jeszcze większe szkody 
przynosi erozja wodna. Wody 
wiosenne unoszą każdego ro­
ku do rzek i zbiorników wod­
nych ok. 500 min. ton urodzaj­
nych cząstek gleby zawierają­
cych ok. 1,2 min. ton azotu, 
600 tys. ton fosforu i 12 min. 
,ton potasu. Wodna erozja nie 
tylko zmniejsza urodzajność 
pól, lecz także zamula rzeki i 
zbiorniki wodne, powoduje 
przedwczesne zużycie turbin 
hydroelektrowni i pomp na­
wadniających.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR podjęły ostatnio uchwa­
łę o konieczności natychmiasto 
wych przedsięwzięć w sprawie 
ochrony gleb przed wietrzną i 
wodną erozją. Uchwała ta jest 
kontynuacją programu rozwo­
ju rolnictwa i wzrostu produk­
cji rolnej.

Najbardziej efektywnym 
środkiem walki z erozją jest 
nawadnianie. Jak wiadomo, w 
ZSRR zaplanowano w ciągu 10 
lat zwiększyć areał nawadnia 
nych gruntów o 7—8 min. ha, 
a areał gruntów osuszanych o 
15—16 min. ha. Oprócz tego, w 
bieżącej pięciolatce przewidzia 
no przeprowadzić gruntowną 
renowacją łąk i pastwisk na 
areale 9 min. ha, nawodnić ok. 
50 min. ha pastwisk.

Zrealizowanie nowego pro­
gramu melioracji pozwoli 
zwiększyć areał ziem upraw­
nych o kilka milionów 
hektarów. A taka ilość nawod-

Erozja będzie
przezwyciężona

nionych ziem w połączeniu z 
budującymi się i już istnieją­
cymi zbiornikami wodnymi 
gwałtownie zmieni klimat pu­
styń, przeobrazi je w urodzaj­
ne rejony rolnicze podobne do 
doliny Fergańskiej.

Wielkie prace nawadniające 
rozpoczęto na Powołżu, na po­
łudniu Ukrainy, Północnym 
Kaukazie, w Mołdawii.

Nawadnianie pozwoli sku­
tecznie walczyć nie tylko z 
wietrzną, lecz i z wodną ero­
zją, bo wylewy 1 zatapianie 
gruntów występuje głównie 
tam, gdzie nie ma zbiorników 
wodnych i jazów regulujących 
spływ rzecznych wód. Nowy 
program melioracji uwzględ­
nia te braki i przewiduje śród 

‘ ki ich likwidacji w skali ca­
łych republik.

Ważną rolę w walce o żyz­
ność ziemi spełnia tzw. „ma­
łe nawodnienie” polegające na 
budowaniu przez kołchozy i 
sowchozy urządzeń melioracyj 
nych wykorzystując lokalne 
cieki wodne. W tym celu za­
kłada się stawy przegradzają­
ce jary i wąwozy. Utworzono 
w ten sposób zbiorniki wodne 
pozwalają nie tylko nawad­
niać grunty, lecz także rozwi­
jać hodowlę ryb i ptactwa 
wodnego oraz chronić glebę od 
erozji wodnej. W ostatnich la­
tach „małe nawodnienie” szcze 
gólnie mocno rozwijane jest na 
Kubaniu i na Ukrainie. Zale­
wy tworzone przy pomocy sy­
stemu wałów i tam utrzymu­
ją wodę i dżiękiytemu, pa za~ 
lewanych gruntach gleba zwil 
źa się do głębokości 2,5 m za­
bezpieczając niezbędny zapas

wilgoci dla roślin. Zalewy speł 
niają więc podwójną rolę — 
zapobiegają wymywaniu gle­
by i nawadniają ją.

Jak efektywne jest tego ty­
pu nawadnianie świadczy przy 

kład Zalewu Aleksandrowo-Gaj 
skiego w obwodzie saratow­
skim. Jego powierzchnia wy­
nosi 32 tys. ha. Na budowę ók> 
wałowań wydano tu 68 tys. 
bli, ale koszty te zwróciły się 
z nadwyżką już w pierwszym 
roku eksploatacji.

W ZSRR nawadnia się tym 
sposobem ok. 1 min. ha, a moż 
liwości zwiększenia tego are­
ału szacuje się na 5—6 min. 
ha.

Szczególne znaczenie dla wal 
ki z erozją posiadają lasy. De 
cyzją KC KPZR i rządu radzie 
ckiego postanowiono w ciągu 
3 lat zalesić obszar 1151 tys. 
ha sadząc pasy leśne, zadrze­
wiając wąwozy i wały wokół 
zbiorników, a także piaski i 
inne nieużytki. Łączna długość 
pasów leśnych wynosić ma po­
nad 5 min. km. Praktyka wska 
zuje, że na pplach chronionych 
pasami leśnymi zbiór/ ziarna 
wyższe są o 2—3 q z hektara.

Prawidłowy system gospoda 
rowania, płodozmiany, dobór 
kultur uwzględniający rzeźbę 
terenu i właściwości glebowe, 
lepsze zagospodarowanie łąk i 
pastwisk — wszystko to wraz 
z wymienionymi już przedsię 
wzięciami powinno ograniczyć 
ujemne wpływy klimatu na 
gospodarkę rolną i zintensyfi­
kować produkcję.

KURBANMAGOMED
MUSAJEW 

kandydat nauk rolniczych

ma motocyklisty Mi­
rosława F. była nie­
wątpliwa. Na skrzyżo 

waniu usiłował nieprawidłowo 
ściąć zakręt i... wpadł pod au­
tobus PKS. W tych warunkach1 
pozew o odszkodowanie, jaki 
Mirosław F. wniósł przeciwko 
PKS został oddalony przez Sąd 
Powiatowy. Wyrok ten zatwier 
dził Sąd Wojewódzki.

Ale mimo to w sprawie Mi­
rosława F. wpłynęła do Sądu 
Najwyższego rewizja nadzwy­
czajna ministra sprawiedliwo­
ści. Podstawowym jej argu­
mentem było powołanie się na 
wyrok w sprawie karnej, ska­
zujący kierowcę autobusu (któ 
ry zderzył się z motocyklem 
Mirosława F.) na karę 5 mie­
sięcy aresztu za to „że nie 
zmniejszył szybkości i nie za­
chował szczególnej ostrożności 
przy dojeżdżaniu do skrzyżo­
wania”. Wyrok karny przesą­
dził winę kierowcy PKS — wy 
wodziła skarga rewizyjna — 
co powinno być obowiązujące 
dla sądu cywilnego.

Jednakże Sąd Najwyższy nie 
zgodził się z tą argumentacją. 
Jak wynika z kodeksu postę­
powania cywilnego — stwier­
dza orzeczenie Sądu Najwyż­
szego — sąd cywilny nie może 
być skrępowany wyrokiem są­
du karnego, jeżeli wyrok ten 
zapadł przeciwko osobie, któ­
ra nie była oskarżoną w pro­
cesie karnym. W danym przy­
padku „osobą, która nie była 
oskarżona w procesie karnym” 
jest Przedsiębiorstwo PKS. 
Oskarżonym i skazanym w 
tym procesie był tylko kierow­
ca autobusu tego przedsiębior­
stwa. Natomiast samo Przed­
siębiorstwo PKS nie może być 
w procesie cywilnym skrępo­
wane wyrokiem karnym prze- 
.ciwko kierowcy, bo w procesie 
karnym nie brało udziału. Od­
pad! więc argument, że skaza­
nie kierowcy automatycznie 
pociąga za sobą odpowiedzial­
ność cywilną Przedsiębiorstwa 
PKS.

Pozostały jednak inne prze­
słanki rewizji nadzwyczajnej, 
dające podstawę do ponowne­
go rozpatrzenia sprawy tej od­
powiedzialności. Zakładaiąc 
zgodnie z wyrokami 'sadów 
niższych instancii, że główna 
przyczvna wypadku na skrzy­
żowaniu bvło ścięcie zakrętu 
przez Mirosława F., nie można 
jednak pominąć faktu (po-

twierdzonego dowodami przed­
łożonymi w procesie karnym), 
że kierowca autobusu PKS nie 
zachował koniecznej ostrożno­
ści. Trzeba więc przyjąć jego 
współwinę. A w tej sytuacji 
Przedsiębiorstwo PKS,. jako 
właściciel autobusu i praco­
dawca kierowcy, nie może być 
— według orzeczenia Sądu
Najwyższego całkowicie
zwolnione od odpowiedzialno­
ści cywilnej. Wysokość odpo­
wiedniego odszkodowania po­
winna być ustalona przy wzię­
ciu pod uwagę, że poszkodo­
wany sam przyczynił się do 
wypadku. Tak więc Sąd Naj­
wyższy przekazał sprawę Mi­
rosława F. do ponownego roz­
poznania w I instancji.

JAN WOLSKI
(II CR 410/66 z 6. 3. 67 
OSN—IC 10/67

Na najbliższe lata planuje sic 
utrzymani^ zatrudnienia w roi 
nict-wie na niezmienionym po? 
ziomie. W dalszej perspekty­
wie musimy przyjąć iego stały 
spadek. W tych warunkach 
obfitość i doskonałość środków 
produkcji jakie należy skiero 
wać na wieś, jest sprawą absn 
lutnie pierwszoplanową. I nie 
może być w tym branży uprzy 
wilejowanych i innych — tra­
ktowanych marginesowo. W 
drodze do intensyfikacji nasze 
go rolnictwa nie ma arterii i 
bocznych uliczek. Wszystkie 
trasy są jednakowo ważne

MIROSŁAW KOWALEWSKI

ł GŁOS WIELKOPOLSKI AR

Nowe tendencje 
w przechowalnictwie

owocow
W e francuskiej prasie fa- 

cfiowej omawiane jest os­
tatnio zagadnienie właściwego
przechowywania owoców.
Stwierdzono m. in. doświad­
czalnie, że niewielkich rozmia 
rów komory chłodnicze lepiej 
spełniają swoje zadanie, niż du 
że hale. Pozwala to na nie 
mieszanie ze sobą różnych ga 
tunków owoców. Już nie tylko 
składowanie obok siebie i w 
jednym pomieszczeniu gru­
szek i jabłek ujemnie odbija 
się na ich przechowywaniu, a- 
le również różne odmiany tych 
samych owoców wymagają 
innych warunków jeżeli cho­
dzi o temperaturę, wilgotność 
powietrza i przewietrzanie.

Nie bez, znaczepia jest 
nież znajomość pochodzenia 
danej partii owoców i stworze 
nie na tej podstawie najwłaś­
ciwszych warunków jej skła­
dowania. Tak np. przekonano 
się, że gruszki pochodzące ze 
starych drzew dojrzewają szyb 
ciej niż zebrane z drzew mło­
dych. Aby zatem można było 
jedne i drugie dotrzymać do 
właściwego terminu sprzedaży 
— owoce pochodzące ze sta­
rych drzew należy przechowy­
wać w nieco niższej tempera­
turze.

Specjalną uwagę poświęcić 
należy owocom przechpwywa-

Obecność tego gazu w powie­
trzu hamuje proces dojrzewa­
nia owoców. System ten sto­
sowany jest więc przy prze­
chowywaniu towaru przezna­
czonego na dostawy rynkowe 
w drugiej połowie zimy. W 
tym przypadku tym bardziej 
należy zwracać uwagę na od- 
deiełrte MtMie^«tfe»i£*«już wie 
tylko różnych gatunków, ale 
i odmian owoców. , ।

Ważną też rzeczą jest aby 
owoce mogły się znaleźć w 
chłodni w możliwie krótkim 
czasie po zerwaniu.

Wszystkie te zalecenia pocią 
gają za sobą dodatkową pracę 
i wymagają dodatkowego cza­
su. Jeżeli jednak uprzytomnić 
sobie wysokość strat powsta­
jących na skutek złego prze­
chowywania owoców, to do­
chodzi się do przekonania, że 
nawet duże dodatkowe kosztynym w osobnych komorach w ----- 

atmosferze dwutlenku węgla, są opłacalne. (PAP)

Siew z helikoptera — deszcz na zamówienie

„Przeobrazi się moje, spowite legendami skalne Podhale. Bajecznie ko 
lorowy świat przyrody, ludzi, sztuki stanie oko w oko z nowoczesnością, 
z nowymi prawami, zwyczajami i obyczajami. Potomkowie harnasi i 
honorowych polowacy wdziewać będą, w zależności od okazji, bądź to 
miejskie marynarki, czapki, buty, bądź to kierpce i kapelusze z mu­
szelkami. Zostanie zachowany tradycyjny sprzęt, sztuka, strój ludowy, 
ludowe obrzędy i obyczaje. Nowoczesność — tak sądzę — nie wyklu­
czy dawnego piękna mojego rodzinnego Witowa...”.

Piękne sława, choć brzmią — po 
wiedziałbym — egzotycznie, 
jak marzenie. Wyjąłem je z 

wypowiedzi młodego rolnika, nade­
słanej na konkurs, zatytułowany: 
„Dzień dobry, roku 2000”. Dzień do­
bry za 33 lata. Już? Dopiero? To za­
leży od tego, ile w tej chwili mamy 
lat.

Sięgam po pracę pt. „Przestaną 
boleć plecy”:

„Kółka rolnicze będą miały cały

sie, gdy chłopski pamiętnik wyżalał 
się na apel Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego: „Mamy niby ciało i du 
szę. Ciało żywimy kartoflami i czym

zestaw maszyn do wszystkich
prac w polu i w obejściu. Nasze do­
my będą nowoczesne, pełne słońca i 
kwiatów, a w nich estetyczne meble i 
wszystkie urządzenia, umilające ży­
cie. pracę i wypoczynek. Nawet 
obiadów nie bedzierńy musiały go­
tować w okresie najpilniejszych ro­
bót. Zjemy je w barze, bądź przy­
wiozą je nam do domu, czy na pole. 
Szkoda tylko, wielka szkoda, że wte 
dy. kiedy już wiejska kobietę nie 
będą boleć plecy, nie bede już mło­
da, moje życie chylić się będzie ku 
zachodowi”. Nie podzielam tego pe- 
svmizmu.. Autorka ma przecież do 
niero 30 lat. A medycyna nie powie 
działa ostatniego słowa...

Co innego autor tego felietonu. 
Urodził sie za wcześnie, w tym cza-

wsi. Tylko 70 tysięcy znajdowało za­
trudnienie.

Również dzisiaj rolnictwo... zwal­
nia wiele rąk do pracy poza rolnic­
twem! Ale z odmiennych powodów!
Tak np. w 1965 roku przemysł, bu­
downictwo, komunikacja wchłonęły 
ponad 180 tysięcy ludzi, zatrudnio­
nych dotychczas w rolnictwie. To 
także miara postępu. Zatrudnienie w 
polskim rolnictwie zmniejszyło się 
prawie o połowę — z 66 proc, przed 
wojna do 38 proc, obecnie. Tymcza­
sem np. rolnictwo zachodnioniemiec 
kie zatrudnia mniej niż 10 proc, ogó 
łu pracującej ludności. A więc jesz-

PION MARZENIA
Bóg da, ale duszy nikt nam nie żywi. 
Organizacje na wsi są niczym, ksią­
żek nie ujrzysz, szkoła tylko cztero­
klasowa i to w sąsiedniej wsi. Tyle 
tylko mądrości, co ksiądz z dobrej 
woli powie, ale to już każdy umie 
na pamięć i zostawia na święta, bo 
w dzień powszedni każdy biedę wy­
gania. Głód nie pyta, co dobre, a co 
złe”. W tym to czasie — w co dru­
gim gospodarstwie wiejskim zby­
wała co najmniej jedna para rąk do 
pracy. Corocznie na już zątłoczony 
miejski rynek pracy wchodziło 140 
tysięcy młodych ludzi z miasta i 
około 280 tysięcy młodych ludzi ze

cze zbyt wielu ludzi pracuje w na­
szym rolnictwie.

Jakie są perspektywy? Nie te, wy 
marzone, a te, planowane przez pań 
stwo w oparciu m. in. o takie dwa 
wskaźniki: w minionym 10-jeciu do­
stawy ciągników wzrosły 2,5-krot- 
nie, nawozów sztucznych ponad 2- 
krotnie. Zatrudnienie zmniejszy się 
z 6,6 min. w roku 1965 do 4,8 min. 
osób w 1985 roku. Mniej osób ińa 
dać produkcję wyższą od dotychcza 
sowej o pełne 30 proc.!
Uraczyłem Was tymi liczbami’nie po 

to, aby wynudzić — kryje się w nich 
zresztą swoista poezja: poezja rol-

niczego trudu — ale by ukazać rea- 
lizm marzeń młodych rolników, wy- 
biegających myślą do roku dwuty­
sięcznego.

„Większość rolników przejdzie na 
uprńwę cieplarnianą. Uchroni to ro­
śliny od kaprysów pogody. Plony 
zbóż będą zbierane dwa razy w ro­
ku”. „Na okres zimy młode bydło 
będzie zamrażane i odmrażane wio­
sną; gdy zazielenią się pastwiska”. 
„Siew dokonywany będzie z helikop
terów”. „W roku 2000 obszar mego 
gospodarstwa wzrośnie do 25 hekta­
rów. Tylko takie będzie miało ra­
cję bytu. No i prowadzić będę spe­
cjalistyczną produkcję. Wszystko­
izm będzie niemożliwy, nieopłacal­
ny”. „Tysiące rozpylaczy zastępo­
wać będzie deszcz w okresach su- 

• szy”. „Każde gospodarstwo będzie 
posiadało wizjofón, dzięki któremu 
można połączyć się z dowolną pla­
cówką i uzgodnić odbiór tuczników, 
czy dostaw# nawozów**. „Dzień’ pra­
cy nie będzie dłuższy niż 5 godzin. 
W każdym tygodniu rolnik ma dwa 
dni wolne, -a w roku miesiąc urlo-
pu”. „Plony? 60—7,0 kwintali zbóż z 
hektara”. „Każde dziecko będzie 
miało własny motócyftt Wódka bę­
dzie w aptekach na recepty”. „Wiej­
skie domy towarowe będą sprzeda­
wać wszystko — od szczoteczki do 
zębów do samochodów osobowych”.

Cóż za skala marzeń!...
„Zawód rolnika będzie równie 

atrakcyjny jak in.n$i»^nw^ 
jeszcze bardziej atrakcyjny”. „Każ­
dy rolnik będzie miał w^wcjąs — 
dodaje autór — có na i Mniej średnie 
wykształcenie zawodowe”,

MIROSŁAW SANIGÓRSKI
17 XI 1967 • Nr 272 (7389)



Tenis■ Kolejna porcja emocji pod koszami
Przetargi KOMUNIKAT

Zakończenie mistrzowskich rozgrywek piłkarzy spowodowało, te 
uwaga kibiców sportowych zwróciła się na dyscypliny zimowe a
przede wszystkim koszykówkę.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
Przeżywać będziemy kolejną por­
cję emocji na meczach koszykarek 
i koszykarzy. Do Poznania przy­
jeżdżają męskie zespoły Wybrzeża 
Gdańsk i AZS-u Toruń. Obie dru­
żyny od lat grają już w ekstra­
klasie i mają na swoim koncie 
wiele sukcesów. Zwłaszcza toruń­
ski AZS dobrze znany jest po­
znańskim kibicom, którzy pamię­
cią. te właśnie z akademikami 
Lech miał w okresie swojej świet­
ności najwięcej kłopotów. W tym 
sezonie toruniacy są autorami naj 
większej niespodzianki pierwszych 
dwóch kolejek spotkań. Pokonali 
oni w swojej sali jednego z fa­
worytów — Wisłę Kraków.

W sobotę o godz. 18 w sali przy 
ul. Młyńskiej rozegrane zostanie

u siebie zaś Lech 1 AZS wyjeżdża­
ją do Gdańska i Szczecina. W so­
botę w sali przy ul. Świerczew­
skiego Olimpia zmierzy się z Ko­
roną Kraków, a w niedzielę o 
godz. 18 z Wisłą Kraków. W me­
czu sobotnim poznanianki są zde­
cydowanym faworytem. Gorzej bę 
dzie w niedzielę, gdyż Wisła, która 
nie poniosła w tym sezonie ani jed 
nej porażki, to naprawdę dosko­
nały, świetnie wyszkolony zespół. 
Z zaciekawieniem oczekiwać bę­
dziemy rezultatu spotkania po­
znańskiego AZS-u Czarnymi
Szczecin. Zwycięstwo w tym me­
czu mocno podreperowałoby kon­
to punktowe akademiczek i zwięk­
szyłoby szanse na utrzymanie się 
w lidze.

spotkanie AZS-Poznań AZS-
Toruń, a o godzinie 20 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego Lech spotka 
się z Wybrzeżem Gdańsk. W nie­
dzielę AZS Poznań gra o godz. 
18.30 z Wybrzeżem Gdańsk a Lech 
o godz. 20 z AZS-em Toruń. Z po­
zostałych meczy I ligi mężczyzn 
do najciekawszych należeć nie­
wątpliwie będą spotkania krakow­
skiej Wisły ze Śląskiem Wrocław 
i AZS-em Warszawa.

W I lidze żeńskiej Olimpia gra

RewelacyjniC spisujące się Wiel­
kopolskie zespoły korzykarzy 
II ligi grają w niedzielę na wy­
jazdach. Stal Ostrów zmierzy się 
z Resovią zaś Olimpia z Zawiszą 
Bydgoszcz, (s)

Hiszpanie prowadzą
W Madrycie rozpoczęło się spot­

kanie drugiej rundy rozgrywek 
tenisowych o Puchar Króla Szwe

Państwowe Wydawnictwo Naukowe Oddział w Po­
znaniu, Poznań, ul. Czerwonej Armii 69 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż po wy- 
padku SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warsza­
wa” M-20, rok produkcji 1960, nr rej. PM 12-68, nr 
silnika 20-133645, nr podwozia 63023 — cena wywo­
łania 27.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 4 grudnia 1967 r. o go­
dzinie 10 w PWN — ul. Czerwonej Armii 69.

cji Gustawa 
mi Polski i 
ązym dniu 
2 : 0.

Tadeusz

między reprezentacja 
Hiszpanii. Po pierw- 
prowadzi Hiszpania

Nowicki
Juan Gisbertem 5 : 7,

przegrał z 
11 : 13. na-

tomiast Bronisław Lewandowski 
został łatwo pokonany przez Ma­
nuela Santane 1:6, 2:6. (o-za)

'dalekopisem
PR DLA KIBICÓW 
SPORTOWYCH

Polskie Radio nada kilka trans­
misji i sprawozdań z interesują­
cych imprez sportowych. 17 bm. 
w programie I o godz. 17 usły­
szymy transmisję z meczu piłkar­
skiego o klubowy Puchar Euro-
py Dynamo 
(Zabrze) w 
godz. 21 w 
ny reportaż 
piłkarskiego
drą kibiców”

(Kijów) — 
Kijowie. 22 

programie II 
dźwiękowy z 
kadry PZPN

Górnik 
bm. o 
obszer- 
meczu 

z „ka-
Warszawie. 29

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła- .. - . . . .- ------ ceny wywołaniacić wadium w wysokości 10 proc, 
do kasy Wydawnictwa, najpóźniej 
przetargu.

Samochód można oglądać na trzy 
targiem w godz. od 9—11 w garażu

w przeddzień

dni przed prze- 
przy ul. Fredry

nr 10, wejście od al. Stalingradzkiej.
Informacji związanej z przetargiem udziela się 

pod nr telefonu 518-10.  K8942
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie INSTALACJI
ELEKTRYCZNEJ siłowej i 
dynku przemysłowym.

Dokumentacja do wglądu 
przy ul. Mylnej 40.

Termin wykonania ustala 
Otwarcie ofert nastąpi 15

oświetleniowej bu-

w Dziale Gł. Mechanika

się na 30 marca 1968 r. 
dni po ukazaniu się nl-

udział przedsiębiorstwa
niejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać można pod adresem: WSK — Po­
znań, ul. Rokietnicka 5, Dział Gł. Mechanika. K8875

Praca

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Wawerska 13a

Sprzedam względnie wy 
dzierżawię garaż stały 
przy ul. Kochanowskiego. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11031g.

godz. 16—18. 11364g
Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15. 

10858g

Sprzedam motocykl Ja­
wa 175. Tel. 464-19. 11038g

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru t, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23. XI. 
1967 r. o godz. 13 w Poznaniu, przy ul. Jackow­
skiego 49 w Spółdz. Pracy „Samochód” odbędzie się 
I LICYTACJA SAMOCHODU OSOBOWEGO „War­
szawa M-20”, nr silnika S. P. S. 00023, nr podwozia 
067956, a stanowiącego własność ob. Floriana Cie­
sielskiego, zam. w Poznaniu, przy ul. Pamiątkowej 
nr 2 m. 47. Samochód oszacowano na kwotę 70.000 
złotych, cena wywołania na I licytacji wynosi 75 
proc, ceny oszacowania.

Samochód można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym. K9034

Pracownicy poszukiwali

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — zatrudni 

ST. KSIĘGOWEGO w Dziale Finansowo - Księ­
gowym. Wymagane średnie wykształcenie i kil-
kuletnia praktyka.

Wynagrodzenie do omówienia. K8073

Z Wielkopolski
Oba czołowe zespoły piłkarskie 

Wielkopolski wystąpią w najbliż­
szą niedzielę w dalszej serii roz­
grywek o Puchar Polski. O godz. 
10.30 na Golęcinie Olimpia zmie­
rzy się z ŁKS Łódź, o godz 12 
spotkają się na Dębcu drużyny 
Lecha i Śląska Wrocław.

Finały ogólnopolskiego turnieju 
siatkówki męskiej o Puchar Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cukrów 
niczego rozegrane zostaną 25 i 26 
bm. w hali Energetyka. Organiza­
torem imprezy jest Rada Woje­
wódzka FS Sparta.

II drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w gimnastyce sportowej męż­
czyzn i kobiet odbędą się 25 i 36 
bm. w Poznaniu których organi­
zatorem jest Poznański Okręgowy 
Związek Gimnastyczny.

Najbliższy mecz o Puchar 
GKKFiT juniorów rozegra repre­
zentacja Poznania 26 bm. w Pile 
z jedenastką Katowic. Dwa ostat­
nie mecze z Łodzią i Warszawą od 
będą się na wyjazdach.

Szachy

Pocztowiec liderem
Osiem drużyn bierze udział w 

drużynowych rozgrywkach sza­
chowych o mistrzostwo okręgu 
poznańsko-zielonogórskiego. Ponad 
to 15 drużyn, w dwóch grupach, 
walczy o mistrzostwo klasy A. 
Spośród zespołów startujących w 
lidze okręgowej dwie najlepsze 
drużyny awansować będą, po za­
kończeniu rozgrywek, do półfina­
łów mistrzostw Polski

Po trzech rundach tegorocznych 
rozgrywek sytuacja w lidze okrę­
gowej jest następująca:
1. Pocztowiec Pozn.
2. PDK Szamotuły
3. Huragan Żagań
4. Stilon Gorzów
5. Stella Gniezno
6. Piast Kobylin
7. Lech II Poznań
8 Górnik Konin

3 gry 
3
3
2
2
2
1

19 pkt.
16,5
95
7.5
4,5
4
3

• W Eindhoven rozegrano pierw 
szy mecz 1/8 finału rozgrywek pił­
karskich o Puchar Zdobywców 
Pucharów między holenderską dru 
żyną NAC Breda a angielskim zes 
połem Cardiff City. Mecz zakoń­
czył się wynikiem 1:1.

• Stołeczna Legia pokonała w 
meczu o mistrzostwo I ligi ho­
keja na lodzie Górnika Murcki 
6:2.

• Piłkarski mistrz Austrii, wie­
deński Rapid zwyciężył w rozgryw 
kach 1/8 finału Pucharu Europy 
Eintracht Braunschweig 1:0.

bm.' o godz. 17.30 w programie I 
transmisja z rewanżowego poje­
dynku w Klubowym Pucharze 
Europy: Górnik (Zabrze) __ Dy­
namo (Kijów) w Zabrzu. W tym 
samym dniu w programie II o 
godz. 22 rozpocznie się sprawo­
zdanie dźwiękowe z meczu bok­
serskiego o Puchar Europy mło­
dzieżowych reprezentacji Polski 
l NRD.

TURCJA — CSRS
Rozegrane w Ankarze elimina­

cyjne spotkanie zespołów I gru­
py do piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy między reprezentacjami Tur­
cji i Czechosłowacji zakończyło się 
remisem 0:0.

Celne oko strzelców Grunwaldu
Omawiając niedawno wyhiki naszych sportowców w IV Ogólno­

polskiej Spartakiadzie wspomnieliśmy o przyjemnej niespodziance, 
jaką sprawili nam strzelcy, zajmując w ogólnej punktacji piąte 
miejsce. Był to niewątpliwy sukces świadczący o stale wzrastającym 
poziomie tej dyscypliny w naszym województwie.

Ciężar tego sportu spoczywa na 
barkach WKS-u Grunwald w Po­
znaniu, który startuje w I lidze 
strzeleckiej. Po trzech rundach 
drużynowych mistrzostw Polski 
strzelcy Grunwaldu znajdują się 
na szóstej pozycji mając przed so­
bą takich potentatów strzeleckich
jak Śląsk, Zawisza, Gwardia Zie­
lona Góra, Legia i Flpta.

Najmocniejszym punktem po.
znańskiego zespołu jest strzelanie 
z pistoletu pd-L Paweł Małek, Ro­
muald Figa, Stanisław Jaworski i 
Henryk Siek to zespół, który w II 
rundzie rozgrywek odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo w tej konku­
rencji. mając wynik zaledwie o 
14 punktów gorszy od zespołowego 
rekordu reprezentacji Polski. Ten 
zespół również wygrywając strze­
lanie z pistoletu na Spartakiadzie 
Ogólnopolskiej w sposób zasadni­
czy przyczynił się do wysokiej lo­
katy naszego województwa. ,

Pocieszającym objawem

kurencji pistoletowej kobiet pd.5 
dwukrotnie pobiła rekord Polski 
juniorek a Aleksandra Frankow­
ska w konkurencji kbks-6 uzyska­
ła 538 punktów. Paweł Małek wy­
równał rekord Polski w strzelaniu 
z pistoletu pd-1 uzyskując 563 
punkty podczas gdy rekord świata 
wynosi 566 punktów. Doskonale 
strzelają juniorzy Zbigniew KU- 
rzawski z pistoletu i Remigiusz 
Dutkowiak z broni długiej, a wy­
niki ich dały im miejsce w kadrze 
ngodowej. Członkiem kadry jest 
również Romuald Figa w konku- 
rlncji pistoletu pd-1. Coraz lep­
szymi wynikami legitymuje się 
również Stanisław Jaworski mając 
już na swym koncie 551 punktów 
w strzelaniu z pistoletu.

Wyniki zawodników Grunwaldu 
i stały postęp w tej dziedzinie są 
niewątpliwie efektem doskonałej 
pracy trenerów Ludwika Kostery 
i Alojzego Kurzawskiego. Mamy

jest nadzieję, że zawodnicy Grunwal-
fakt, że większość doskonałych du „wystrzelą” nam jeszcze nie- 
wyników uzyskują juniorzy Grun- jedną przyjemną niespodziankę, 
waldu. Eleonora Szymczak w kon- (d)

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Wojciech Piotrowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie, 

o czym zawiadamia w najgłębszym smutku
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Chociszewskiego 29.

Dnia 15 listopada 1967 r. odszedł od nas naj­
droższy mąż i ojciec, opatrzony Sakramenta­
mi św.,

inż. Tadeusz Taterczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godzinie 11.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

11820g
Poznań, Katowice.

11609g

Poszukuję kwalifikowa­
nej gosposi z referencja­
mi (4 osoby). Łukaszewi­
cza 21 m. 2, zgłoszenia

Sprzedam pilnie gospo­
darstwo 9 ha, nowe zabu 
dowania, zelektryfikowa­
ne przy szosie Koło — Tu 
rek. Sakwa Józefa, Dani- 
szew, pow. Koło. 11021g

Wojewódzkie Zjednoczenie PGR w Zielonej Górae 
zatrudni zaraz:
— 3 INSPEKTORÓW do wydziału budownictwa — 

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
i 5 lat praktyki w zawodzie, oraz posiadanie 
uprawnień budowlanych;

— RADCĘ PRAWNEGO dla obsługi Inspektoratu 
PGR Nowa Sól;

— 4 REWIDENTÓW, wymagane wykształcenie 
wyższe ekonomiczne lub średnie, ukończony 
kurs księgowości i 7 lat praktyki w księgowości;

— 8 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH do przedsię­
biorstw rolnych, wymagane wykształcenie śred­
nie, względnie kurs kwalifikacyjny i 5-letm staż 
pracy w księgowości.

Szczegółowych informacji udziela Wojewódzkie 
Zjednoczenie- PGR w Zielonej Górze, ul. Podgór­
na 9a, tel. 12-75, wewn. 320 — Kadry. W8838

Ód 18. 11606g
Dwie kreślarki, przyjmą 
prace zlecone. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11048g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca (stała), zaraz potrzeb­
na Poznań, Kasprzaka 
32 A m. 9. 11058g
Ucznia piekarskiego przyj 
mie z utrzymaniem Pie­
karnia Poznań, Rynek 
Sródecki 17. 11079g
Przyjmę uczennicę lat 18 
do kaletnictwa — warun 
ki dobre. Pracownia To­
rebek, Dzierżyńskiego 75. 

11119g

NauKa

Student udziela korepety 
cji z matematyki VIII — 
XI klasa. Tel. 721-68.

11108g
Udziela korepetycji z ma 
tematyki, fizyki, chemii.
Tel. 409-46. 11141g

Student udziela korepe­
tycji: matematyka, fizy­
ka, chemia. Wolsztyńska
5 m. 7. 11121g

Sprzedaż

Sprzedam króliki, bara- 
ny francuskie i belgijskie 
oraz gołębie „Pawiki”. 
Poznań — Winiary, 2ego-
ckiego 29. 11014g

Piec przenośny węglowy 
kupię. Nowowiejskiego 25 
m. 1. 11389g

Kupię domek do 3 pokoi 
przy Poznaniu, dobra ko 
munikacja. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11080g.

Trabanta 601 z radiem, 
sprzedam. Ryszard Miel­
nik, Rogoziniec, pow. Mię 
dzyrzecz, Technikum Leś
ne. 215p
Domowy magiel elektry­
czny, motocykl sprzedam, 
Głogowska 119 m 12.

Samochody
Wartburg de Luxe, 1962, 
idealny —' sprzedam. Ra-
dr.sna 4 m. 3. 11345g
Sprzedam Warszawę M 20 
lub zamienię na mniej­
szy. Wieleń, Nadnotecka

LoKale

Garażu poszukuję w o- 
kolicy pętli jeżyckiej. 
Wiadomości: Tel. 437-87.

11130g

Nieruchomości

Parcelę bliźniaczą uzbro­
joną — Dąbrowskiego — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11346g.

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną, Stefan Dzidek, Po 
znań, Kotowo 67 m 1. 

11082g

Kupię domek jednoro­
dzinny, wyłączone miesz­
kanie samodzielne, cen­
trum do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11095g.

Kupię pół domu (2 poko­
je, kuchnia), Poznań — 
peryferie może częścio­
wo do wykończenia do 
180.000,— zł. St. Ptak. Lu 
ooż Nowy, pow. Kościan. 

11105g

0,55 ha ziemi tanio sprze 
dam. Kiekrz, Podgórna 1. 

11092g

W dniu 16 listopada 1967 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 77, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Stanisława Kowalińska
z SIEJKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie,

o czym zawiadamia stroskana 
RODZINA

11645

Dnia 15 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długiej, ciężkiej i z aniel­
ską cierpliwością znoszonej chorobie, nasza 
najukochańsza mamusia, najdroższa córka, sy­
nowa, siostra, bratowa i ciocia, śp.

Luiza Frankowska
Z BACCACINICH

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miej­
sce wiecznego spoczynku odbędzie się w dniu
18 bm. o godz.
Górczynie. w

Poznań. Loretto

12.10 z kaplicy cmentarnej na 
ciężkim smutku pogrążone

CÓRKI z RODZINĄ
(Włochy). 11648g

Dnia 14 listopada 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, śp.

z KLOFTOW

Dnia 14 listopada 1967 r. nieoczekiwanie od­
szedł od nas na zawsze mój ukochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 63,

Dnia 15 listopada 1967 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, mój kochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 78, śp.

11 listopada zginął pies 
czarny wilczur. Wabi się 
Wilczur. Znalazca proszo 
ny jest o zgłoszenie wła 
scicielowi. Adres: Po- 
znań-Podolany, Zakopiań 
ska 68, telefon 448-75. Za
wysokim 
niem.

wynagrodze- 
11397g

28. X. zgubiono obrączkę 
ślubną w śródmieściu. 
Znalazcę wynagrodzę. 
Wroniecka 6 m 2. 11057g

Sprzedam działkę budów 
laną — ogrodniczą o 
paw., 0,5 ha w Przeżmi- 
rowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U114g

Kupię domek lub pół w 
Poznaniu do 100.000,— zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11144g.

Domek parterowy 50 m’, 
oddam w dzierżawę okre 
sowo na warsztat lub mie 
szkanie 4 km od Pozna­
nia. Komunikacja pod­
miejska. Oferty „Prasa”,

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus" Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześle 
my krajowe adresy.

K8089

Wdowa bezdzietna po 
50, dobrej prezencji po­
siadająca nieruchomość 
pozna pana kulturalnego, 
przystojnego w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10987g.

Wykształcona zamożna, 
gotówka, spadek, pozna 
samotnego przedsiębiorcę 
prywatnego, około pięć­
dziesiątki. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 11179g I Grunwaldzka 19 dla 11106g

Dnia 15 listopada 1967 r. zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najlepszy i najtros­
kliwszy ojciec, zięć, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 60, śp.

Franciszek Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu regionalnym Miłosto- 
wo — Główna.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Warszawska 49 m. 2. iieiog

Dnia 15 listopada 1967 r. zmarł po dłuższej 
chorobie nasz kochany ojciec, brat, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Matyja
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

q godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Polanowska 34. 11615g

W dniu 15 listopada 1967 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, śp.

Józef Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

Władysław Cegielski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza sołackiego.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA X CÓRKĄ i RODZINA
Poznań, Findera 12a m. 1. 11643g

Karol Głowacki
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
ZONA x RODZINĄ 

Poznań, ul. Marchlewskiego 32 m. 9.
11665g

Zofia Motylińska 
wdowa po Kazimierzu Motylińskim, b. radcy 
Zarządu m. Poznania, długoletnia b. pracow- 

niczka PMRN w Poznaniu, powstaniec 
wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
w godz. przedpołudniowych na cmentarzu pa­
rafii św. Mikołaja w Inowrocławiu, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

11625g

o czym zawiadamiają 
stroskane • CÓRKI z RODZINĄ 

11627g

W dniu 14. XI. 1967 r. odszedł od nas nieod­
żałowanej pamięci

Kol. Stanisław Milian

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana i niezapomniana, 
ciocia, przeżywszy lat 81,

Aniela Przybylska
x domu THIEL

Pogrzeb odbędzie - się w piątek, dnia 17 bm 
o godzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona

11628g
Poznań, Dolna Wildą 40 m. 4.

Dnia 15 listopada 1967 r. odeszła od nas nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana, 
troskliwa i nigdy niezapomniana matka, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 55, śp.

Maria Mizera
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 9 w kościele parafialnym w Kamionnle, 
pow. Międzychód.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZKA 

i RODZINA
Kamionna, Poznań. 11616g

Dnia 15. XI. 1967 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

inż. Tadeusz Taterczyński 
były długoletni dyrektor techniczny 

Zakładów Przemysłu Cukierniczego „Goplana”, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zmarły był wzorowym pracownikiem, dosko­
nałym fachowcem i serdecznym kolegą.

Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. XI. 1967 r. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
ZAŁOGA — DYREKCJA 
Wielkopolsko - Lubuskich 

Zakładów Przemysłu Cukierniczego 
Zakład „Goplana” w Poznaniu K9112

aktywny członek międzyspółdzielnianego 
Koła Rencistów 

Spółdzielczości Pracy m. Poznania.

Dnia 14 listopada 1967 r. 
żywszy lat 68,

ZARZĄD KOŁA
K9095

zmarł nagle, prze-

Stanisław Milian
podpułkownik WP w stanie spoczynku, członek
ZBoWiD, Kawaler Złotego i Srebrnego Krzyża 
Virtuti Militari oraz wielu odznaczeń bojowych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Redaguje Kolegium: Marten riejaterowlee (sekreterę redakcji), Tedeuss Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyeki (zastępca: 
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Słońce: 7.18—15.58

Kłopoty zreformowanego szlcolniciwa

Prowizorka nie zastąpi klas bla najmtodśzyek czytelników

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 14 „Kram z pio­

senkami”, g. 19 „Najazd”; NO- 
— 2- 14 „Czerwone pantofel­

ki , g. 19 „Mazepa”; OPERA — 
g. 17 „Czarodziejski Flet” (przed­
staw. sprzedane); OPERETKA — 
g. 19 „Gasparone”; MARCINEK — 
nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Świętoszek”; TU­
REK: „Cyran© de Bergerac”.
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Wojna i pokój” (cz. 
I); CZARNKÓW: „Boccaccio 70” , 
„Arcylokaj”; GNIEZNO Lech: 
„f^ie zamku”; Polonia: „Jak 
zdobyto dziki zachód”; GOSTYŃ: 
„Westerplatte”; JAROCIN: „Le- 
biediew contra Lebiediew”; KA­
LISZ Kosmos: „Jak zdobyto dzi 
ki zachód” i „Dzieci kapitana 
Granta”; Oaza: „Działa Navaro- 
ny”; Stylowe: „Janosik”; KĘP­
NO: „Młodość Maksyma”; KŁO­
DAWA: „Sami swoi”; KOŁO: 
„Weź ją, jest moja”; KONIN 
Górnik: „Kamo znany osobiście”; 
KOŚCIAN: „Zwariowana noc” i 
„Morderca zostawia ślad”; KRO­
TOSZYN: „Niezłomny Wiking”- 
LESZNO: „Wojna i pokój” (cz. 
II): MIĘDZYCHÓD: „Ostatni za­
chód słońca”; NOWY TOMYŚL: 
„Synowie magnata”; OBORNIKI: 
„Wielka ucieczka”; OSTRÓW Ro­
ma: „Sabrina”; Słońce: „Małżeń­
stwo po włosku”: OSTRZESZÓW 
„Człowiek, którego już nie ma”; 
PIŁA Iskra: „Działa Navarony”; 
Koral: „Kat”; PLESZEW: „Ru­
dobrody” i „Książę i żebrak”; 
RAWICZ: „Bicz boży” i „Barie­
ra”; SŁUPCA: „Nieśmiały w 
akcji”; ŚREM Słonko: „Szczę­
ście” i „200 mil do domu”; ŚRO­
DA: „Tygrys lubi świeże mięso”; 
SZAMOTUŁY: Na frontach wojny 
domowej” 1 „Wojna i pokój” (cz. 
ID: TRZCIANKA: „Lecą żura­
wie”; TUREK Jutrzenka: ..Woj­
na i pokój” (cz. I); Tur- nieczyn 
ne; WĄGROWIEC: „Cała na­
przód” i „Kochajmy Syrenki”; 
WOLSZTYN: „Cichy Don” (cz. I): 
WRZEŚNIA: „Fantomas”.

W POZNANIU

FOTOPT ASTIKON — g. 12—21 
„Wenecja”.

MUZ*1 * 3 * * * * * ó

✓
Klub „Od nowa” (salon debiu­

tów) — Malarstwo Norberta Skup 
niewicza — g. 17—22 (do 22 bm.) 
oraz Galeria Klubu „Prace Van 
Haardt-a g. 17—22 (do 22 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 13—19.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 (do 18. XI).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
nobytu w ZSRR w relacji plasty­
ków warszawskich” — g. 12—20 
(do 25 bm.).

Sala Marmurowa PK „Między­
narodowe konkursy im. H. Wie­
niawskiego w latach 1935—67” — 
g. 12—20 (do 20 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „1917—1967 Książka 
walcząca o wolność i socjalizm” 
g. 10—18 (do 30 bm.).

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —l 
„Kraj Rad 50 lat Do Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — g. 10—20.
RADIO

PROGRAM I: FALA 1322 m i 
UKF 66,62 MHz (do g. 18), 7.45 
Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. roz­
ryw.; 8.49 „Dr Żabiński przed mi 
krofonem”; 9 Dla kl. VI „Tajem­
nicza wyspa”; 9.30 Mel. rozryw.; 
9.48 Dla przedszkoli: „Przedszkol 
ny koncert”; 10 Kalejdoskop kul­
turalny; 10.35 Utwory F. Rybickie­
go; 11 Dla kl. VIII „W ognisku 
lustra” słuch.; 11.20 Konc. ork. i 
zesp. rozryw.; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa naro­
dów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej. 
tfjłiej”;13 Dla kl. I i II „Dzieci 
sł: cha ją muzyki”; 13.20 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Rozy Fajn; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 Pu­
blic. międzynar.; 14.15 Konc. Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. H. 
Debicha; 15.05 Dla szkół średnich 
„Na tropach historii” magazyn; 
15.30 Konc. Chóru a capella PR 
i Tel. w Krakowie; 15.50 „Z księ­
garskiej lady”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs wyższy j. rosyjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu: 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.31 Rewia piosenek; 
21412 „Listy z teatru” magazyn; 
21.35 V Międzynar. konkurs 
skrzyncowy im. H. Wieniawskie­
go; 22.10 „Z krainy tvsiaca je­
zior”; 22.15 „Kalewala” ode. 17

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej Mo­
stowa 7 — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
gn 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
9) — g. 11—18.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czvńne, 

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.
WYSTAWY

C zkoły podstawowe już drugi rok pracują w oparciu o zre- 
formowany sys.tem nauczania. Wyniki tej pracy — bę­

dące zresztą na co dzień przedmiotem zainteresowania nie 
tylko terenowych rad narodowych — zależne są w dużej 
mierze od poziomu kadry nauczycielskiej oraz warunków, 
jakie zarówno młodzieży, jak i pedagogom w szkołach stwo­
rzono. Trzeba w tym miejscu powiedzieć, że warunki te nie 
wszędzie jeszcze są odpowiednie.

Oto powiat ostrowski. Ponad 
14 tys. dzieci uczy się tutaj w 
406 izbach. Liczba tych izb nie 
zaspokaja wciąż przecież ros­
nących potrzeb, tym bardziej 
że są one bardzo nierówno­
miernie rozmieszczone w tere­
nie. Przewaga szkół daleko od­
biega swą powierzchnią loka­
lową od ustalonego normaty­
wami minimum. Istnieje np. w 
powiecie jedna szkoła o sied­
miu nauczycielach, która po­
siada jedynie 4 izby lekcyjne 
(Droszew), a 5 dalszych o tym 
samym stopniu organizacyj­
nym dysponują tylko pięcioma 
izbami każda. Znaczny niedo­
bór lokalowy wykazują szkoły 
o 6 nauczycielach: sześć z nich 
mieści się w czterech, dziesięć 
w pięciu izbach. Szkoły o pię­
ciu nauczycielach mają prze­
ważnie po cztery izby.

O warunkach pracy szkoły 
decyduje nie tylko liczba izb, 
ale i jakość bazy lokalowej. 
Tymczasem, jeśli z jednej stro­
ny dzięki nakładom państwa i 
ofiarności społeczeństwa z każ 
dym rokiem przybywa nowych 
izb (w roku ubiegłym — 15),

W GOŚCINNYM COTTBUS

SZAMOTUŁY. W tych dniach ze­
spół regionalny przy IUNG w Ba- 
borówku pod kierownictwem Ma­
rii Orlikowej wrócił z 5-dniowego 
tournee w okręgu Cottbus. Zespół 
w czasie pobytu w NRD dał 3 
występy, które zostały przyjęte 
bardzo życzliwie przez tamtejsze 
społeczeństwo. Szczególnie podobał 
sie występ grupy regionalnej w 
miejscowości Laubsdorf, gdzie ze­
spół był zmuszony kilkakrotnie bi­
sować. (mr)

,ZŁOTA LIRA” NA ESTRADZIE

PLESZEW. Ostatnio odbyła się 
inauguracja sezonu jesienno-zimo 
wego.x W koncercie pod nazwa 
..Złota' Lira na naszej estradzie” 
wvstaoi Chór Męski ..Harmonia”, 
orkiestra zakładowa Pleszewskiej 
Fabryki Obrabiarek oraz uczenni­
ce Technikum Mechanicznego, (hs)

SZKOLENIE SANITARNE 
LUDNOŚCI

PLESZEW. Zarząd Powiatowy 
PCK prowadzi masowe szkolenie 
sanitarne ludności, szkoli wiej­
skie przodownice zdrowia, udzie­
la pierwszej pomocy ludziom bę­
dącym w trudnych warunkach ży 
ciowych, prowadzi akcję na wy­
padek klęsk żywiołowych, werbu­
je honorowych dawców krwi. W 
każdej wsi sołeckiej, a jest ich w 
powiecie 96. działała wiejskie przo 
downice zdrowia. (Iki)

PRZYGOTOWANIE DO 
ELIMINACJI RECYTATORSKICH
ŚRODA. W związku z XVII Ogól 

nopolskim Konkursem Recytator­
skim 1967/1968 powołano w Środzie 
Komitet Powiatowy Konkursu. O- 
becnie trwają przygotowania do 
eliminacji środowiskowych, (kos)

NA DZIEŃ NAUCZYCIELA
KROTOSZYN. Powiatowy Komi­

tet Obchodu Dnia Nauczyciela w 
Krotoszynie zorganizuje 18 listo­
pada br. w auli Technikum Prze­
myślu Mięsnego uroczystą akade­
mię powiatową z częścią artystycz 
ną w wykonaniu artystów Poznań 

skiej Estrady. (IGJ) 

fińskiego eposu ludowego; 22.30 Z 
nowych nagrań sonat fortep. W. 
A. Mozarta; 23.15 Muzyka przed 
północą; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz, 7.48 Mel. na dzień 
dobry; 8.15 Kurs wyższy j. franc.; 
8.35 „Lubi, szanuje”; 8.55 Mel. 
rozryw.; 9.15 Z mniej znanych 
oper Verdiego; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Powtórzenie reportażu z V 
Międzynar. Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego — 2 
dzień III etap; 10.35 Polska muz. 
ludowa w oprać, artyst.; 10.50 ..Ze 
gnaj Gulsary”; 11.10 Z cyklu: 
„Nasz reporter donosi...” „Truci­
ciele?”: 11.25 B. Bartok — Muzy­
ka na instrumenty strunowe, per 
kusję i celeste: 12.25 Gra Zespół 
Gitarzystów „The Ventures”; 12.40 
„Krasiczyn” opow.; 13 Czas dob­
rych gospodarzy: 14 Muzyka kla- 
svczna: 14.30 „List ze Slaska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Mel. 
na organach kinowych: 15.10 Pieś 
ni do słów M. Kononnickiej śnie 
wa A. Dankowska: 15.30 Dla dzie­
ci ,.Pr’vrodv Tomka Sawvera” 
nnw.; 16.05 Fe’ieton Red. Spoi.; 
17 25 Mu?vka: 17.50 Aud. s-ort. nt. 
..^nnrtowe lotnictwa wielkonnl- 
skie”: 16.10 Gra Zesnół R. Harde- 

^ragm. wsnomnień P. pv- 
strryckicpo nt. ..Trenin? cicho- 
nomnpeo”: 18.45 ..Klrh Entuzjas­
tów Nowo^c^no^ci”; 19.05 Muz. i 
Aktuain.; 19.30 Konc. symf. dla 
uczczenia 50-lecia nracy artvstvcz 
nej K. Wiłkomirskiego — Trans­

dzięki czemu można likwido­
wać izby stare, nieodpowied­
nie — to z drugiej, drogą adap 
tacji pokoi mieszkalnych, stry­
chów i przysieni, ustawicznie 
przybywa nowych pomie­
szczeń szkolnych. Pomieszczeń 
oczywiście potrzebnych, ale 
np. rozmiarami, oświetleniem, 
ogrzaniem itd. daleko odbiega-
jących od 
zwykliśmy 
„klas”. A

tego, co potocznie 
określać mianem 

tu jeszcze, jak na
ironię, nie wszystkie izby lek­
cyjne mogą być wykorzystane 
zgodnie z przeznaczeniem. Na 
przykład 5 szkół o jednym 
nauczycielu ma do dyspozycji 
po dwie izby...

Istotnym mankamentem 
jest również poważny niedo­
bór sal specjalnych (pracowni): 
37 szkół pełnych na wsi nie 
posiada żadnej takiej sali; usi­
łuje się w pewnym stonniu 
zastąpić je klaso-pracow^ąmi.

Na utrzymanie obiektów 
szkolnych i umożliwienie nor­
malnego korzystania z nich 
wydaje sie w powiecie niema­
łą kwotę 2,1 min. zł rocznie, z 
czego w tym roku na remonty 
kapitalne przeznacza się 930 
tys. zł. Skorzystały z tej kwo­
ty m. in. obiekty w Gliśniej, 
C?.arnvmlesie, Zacharzewie, 
Korytach, Sobótce, Górznie... 
Na przykład, w Korytach i So­
bótce przeorowadzono remon­
ty adancyine, w wyniku któ­
rych szkoła w Korytach uzy­
skała dwie izby lekcyjne, a w 
Sobótce — mieszkanie nauczy­
cielskie.

Mimo jednak zwiększenia w 
ostatnich dwóch latach nakła­
dów, nie udało się poprzez róż­
nego rodzaju remonty uzyskać 
potrzebną wszystkim szkołom 
liczbę pomieszczeń do nauki. 
W tym stanie rzeczy konieczne 
jest zwiększenie w przyszłych 
latach kredytów na te cele, 
tym bardziej że z każdym ro­
kiem starsze budynki szkolne 
dekapitalizują się w tempie 
nieookojąco przyspieszonym.

Wydział oświaty Prezydium 
PRN w roku przyszłym zamie-

Marta Nowicka. Września. Wy­
czerpującej informacji udzielił Pa 
ni Fundusz Wczasów Pracowni­
czych. (2461)
. Absolwent SPR. Pbdajemy adre­
sy: Technikum Mechanizacji Rol­
nictwa Poznań, ul. Golęcińska 9/11.
Technikum Rolnicze 
pow. Rawicz i Środa.
2. (2634)

Ala L Trzem. Włosy

Bojanowo 
ul. Skalna

należy myć
w szamponie tataro-chmielowym. 
(2637)

Halina G. Orzeszkowa. Dyr. 
PKO wyjaśniła Pani sprawę do­
kładnie. Gdyby było dla Pani coś 
niejasnego, prosimy napisać do na 
szej redakcji. (2431)

Stały Czytelnik, Gniezno. Książ­
ki, o które Pan pyta można otrzy 
mać w księgarniach „Domu Książ 
ki” (2643)

W. Górowski, Gniezno. Prosimy 
sprecyzować pytania, gdyż nie 
wiemy o co Panu chodzi. (2651) 

misja z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie; 22.05 „Zła mu 
zyka” słuch.; 22.45 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 23.15 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19. 21.35, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz, 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 
Josh Wbite — wzór w stylu folk; 
19 „Dykteryjki morskie”; 19.05 
Mój magnetofon; 19.25 „Pierwsi 
ludzie na księżycu”; 19.35 Jazz na 
78 obrotów; 19.55 Muzyczne „Who 
is who?”; 20.15 „Zakład” — słuch.; 
20.40 Con amore; 21 Harold Arlen 
— kompozytor i piosenkarz; 21.20 
Andy — góry moich marzeń _— 
gawęda; 21.35 Piosenki z Chmiel 
nej; 21.50 Opera — G. Bizeta „Car 
men”; 22.07 Śpiewa Tom Jones; 
22.15 Albośmy to jacy tacy — ma­
gazyn; 22.30 Aktorzy śpiewają pio 
senki; 22.55 Muzyka grecka — 
Asklepiades; * 23 Reminiscencje 
muzyczne — „List zapomniany”; 
23.50 Gra ork. Raya Coniffa z tow. 
zosn .wokalnego; 24 And. Radia 
ONZ.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­
niczne dla kl. VII — „Czujniki w 
urządzeniach sygnalizujących”; 
10.30 — „Praski blues” — film fab. 
prod. CSRS (Poznań); 11.55 — Wy­
chowanie plastyczne dla kl. V — 
„Rzeźba”; 15.45 — Politechnika TV 
— Matematyka II rok. „Równania 
różniczkowe” cz. V; 16.25 — Poli­
technika TV — Matematyka II 
rok. „Równania różniczkowe” cz. 
VI; 16.55 — Wiadomości; 17

rza objąć remontem kapital­
nym część obiektów szkolnych 
w Ligocie, Korytach, Chrusz- 
czynach, Wielowsi, Gliśnie, 
Chynowej i Jankowie Zaleś- 
nym, zaś w r. 1969 — w Biega­
ninie, Wysocku Wielkim, Ko­
rytnicy, Uciechowie i Rączy­
cach.

W powiązaniu z nakładami 
inwestycyjnymi państwa i czy­
nami społecznymi ludności po­
winno to przynieść dalszą po­
prawę sytuacji, której ostrow­
skie szkolnictwo niecierpliwie 
oczekuje.

R. J.

Kościuszko w Borku

zane 
Pod

ciągu 80 lat nic się chyba 
nie zmieniło w tej salce, 

której dzieje są ściśle zwią 
z miasteczkiem Borkiem, 
ścianami proste stoły i 

krzesła, dziś zajęte przez człon 
ków sympatyków i gości miej­
scowego chóru. Na ścianie je­
dyny obraz. Portret Tadeusza 
Kościuszki. Naczelnik ma na 
sobie granatową sukmanę i 
krakuskę na głowie. Obraz li­
czy przeszło 100 lat, wyszedł z 
litograficznego zakładu w Po­
znaniu, to jeden z tych, które 
sprzedawano ukradkiem w o- 
kresie zaboru.

Kościuszko to patron borec­
kich rodzin i miejscowego chó 
ru „Jutrzenka”. W setną roczni 
cę jego zwycięstwa pod Dubien 
ką młodzież borecka zawiąza­
ła koło śpiewacze. Dwa lata 
później, w stulecie Insurekcji w 
tej samej sali złożyła mu hołd. 
Naczelnik nie dawał braci śpię 
waczej spokoju. Zagrzewał do 
pielęgnowania mowy polskiej, 
do poznawania historii narodu, 
do czytania wybitnych dzieł, 
do wystawiania sztuk scenicz-

Przygotowania 
do wyborów 

sołtysów
W grudniu obornicka wieś 

przystąpi do wyboru nowych 
sołtysów. Kampania taka prze­
biegać będzie w całym kraju. 
Na nową trzyletnią kadencję 
w powiecie Oborniki zostanie 
wybranych 95 sołtysów.

W związku z tym na wsi 
przygotowuje się kampanię wy 
borczą, którą po raz pierwszy 
kierować będą gromadzkie i 
wiejskie komitety Frontu Jed­
ności Narodu. Specjalne komi­
sje powołane z grona aktywu 
FJN pomogą sołtysom w opra­
cowaniu sprawozdań, w któ­
rych zawarta będzie m.in. oce 
na realizacji programów wy­
borczych do rad narodowych, 
realizacji wymogów stawia­
nych wsi przez agrominimum 
itp. Wybory sołtysów staną się 
więc okazją do szerszej dysku 
sji nad gospodarką w każdej 
wsi. (zs)

— Sprawozdanie z meczu piłkar­
skiego o Puchar Klubowych Mi­
strzostw Europy Dynamo (Kijów) 
— Górnik (Zabrze); w przerwie 
„Rozmowy o książkach”; 18.45 
— Kronika Tygodnia; 19 —
Wielokropek; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Nowa 
nie znaczy inna” — program do­
kumentalny; 20.30 — Teatr TV — 
„Murzyn” — Jerzego Szaniawskie 
go: 21.45 — 10 minut recenzji — 
przed kamera Krzysztof Mętnk; 
21.55 — Poezja dnia ósmego: 22.25 
— Dziennik; 22.45 — Politechnika 
TV (powt.).

SOBOTA: 9,?0 — „Ruda Julka” 
— fab. film franc.: 10.55 — Nauka 
o człowieku kl. VIII — „Od śnia­
dania do kolacji” :12.45 — Geogra­
fia kl. VIII — ..Nowy Jork”: 16 
— TV Kurs Rolniczy — „Op^s by­
dła na paszach odpadowych”; 16.35 
— Proeram Tygodnia; 16.55 — Wi” 
domości; 17.05 — Dla młodych wi 
dzów — „Konkurs 5 milionów”: 
l’.05 — „Snotkania z przyrodi”: 
18.30 — Kinn Filmów Amator­
skich: 19 — Gawędy o współczes­
ności'— przed kamera nrof. dr 
K. Grzybowski: 19 20 — Dobranoc 
19.30 — Monitor: ^O.IO — Mistrzo­
stwa świata w eimmstvce artv- 
stycznei kobiet (KonenbzgĘ): 21.10 
— „Almanach” — maeazvn kultu­
ralny pod red. Jacka Fuksiewiczn• 
21.40 — ..Piosenki i tańce naszvc’- 
r>r-vjaciń»” — nroc. rozrywkowa’ 
’t.30 — Dziennik: 29.45 — „Rud" 
Julka” — fab. film franc.

TV zastrzegą prawo zmian w 
programie.

Mimo ogromnej ciasnoty per-

nych o treści patriotycznej. Za 
borca był bezsilny, Kościuszko 
po stu latach od Insurekcji 
odnosił tu zwycięstwo. W 1917 
roku, w stulecie jego śmierci 
również w tejże samej sali Ko 
ło urządziło mu nową uroczy­
stość. Przy pulpicie dyrygen­
ckim stanął Józef Siniecki. Wy 
konano wówczas kantatę „Bi- 
ją razem wszystkie dzwony”, 
przypominającą moment złoże­
nia ciała Naczelnika wśród gro 
bów królewskich na Wawelu, i 
wystawiono sztukę „Kościusz­
ko pod Racławicami” W. 
Anczyca. Ci śpiewacy, którzy 
wyszli cało z I wojny świato­
wej, poszli do powstania wiel­
kopolskiego. Ofiarę życia na 
froncie pod Lesznem pierwszy 
położył syn długoletniego pre­
zesa chóru Stanisław Gogulski.

Druga wojna światowa spo­
wodowała zawieszenie działal­
ności. Sztandar, który społe­
czeństwo boreckie ufundowało 
swojej organizacji, w r. 1893 i 
sztandar ufundowany w r.
1938 obecny prezes Mieczysław 
Raczak ukrył w szczelinie o- 
kna wystawowego. Gdy tylko 
miasteczko zostało wyzwolone 
koło przystąpiło do nowej pra 
cy.

Dziś już mijają trzy ćwier­
ci wieku działalności chóru. 
Jego członkowie nieco się zesta 
rżeli. Ale nie jest tak źle, bo — 
jak zapewnił nas Wojciech Pa 
czyński — nowi śpiewacy poją 
wili się w ostatnich klasach 
szkoły podstawowej i oni to 
niewątpliwie zasilą szeregi ze­
społu, którym dyryguje także 
nauczyciel — Ignacy Maciejew 
ski.

Uroczystość jubileuszowa 
ściągnęła wielu gości. Posypały 
się kwiaty i życzenia od miej­
scowych władz miejskich, orga 
nizacji społecznych i bratnich 
chórów z okolicy. Wiceprezes 
Wielkopolskiego Związku Bpie 
waczego mgr Walerian Szuka­
ła udekorował sztandar złotą 
honorową odznaką śpiewaczą z 
laurem, 12 działaczy złotymi, 
srebrnymi i brązowymi odzna­
kami. Część programu artysty­
cznego poświęcono i tym razem
Naczelnikowi 
100 rocznicę 
75-rocznicę 
Borku.

Kościuszce, w 
jego śmierci i w 

hetmanowania w

PracoMiie i miłe

Brygada „Filipinek”
Gdy 18 stycznia 1966 otwar­

to na Osiedlu XX-lecia w Tur 
ku sklep samoobsługowy PSS, 
ktoś nazwał brygadę młodzie 
żową, która przyjęła obowiąz­
ki sprzedawczyń — „Filipinka 
mi”. I tak już pozostało do 
dnia dzisiejszego. Mówi się 
więc powszechnie w Turku, 
że „u Filipinek” można kupić 
artykuły żywnościowe, któ­
rych brak w innych sklepach; 
że „Filipinki” zawsze miłe i 
uprzejme”; że „Filipinki” mają 
talent do handlowania; że le­
piej „u Filipinek” nawet po­
stać w kolejce niż szukać in­
nych miejsc sprzedaży.

Było ich na początku sześć, 
obecnie brygada liczy siedem 
osób, gdyż; „Samoobsługa” ot­
warta jest przez cały dzień od 
6 godziny do 21. W sklepie sta 
le pełno ludzi i praca w nim 
nie jest łatwa. Lokal już nie 
wystarcza na potrzeby osie­
dla, gdzie pozostałe sklepy spo 
żywcze otwarte są tylko na 
jedną zmianę z przerwą obia­
dową. W panującej tiasnocie 
„Filipinki” dokonują cudów 
zręczności i są naprawdę god­
ne podziwu, że potrafią zacho 
wać przy tym spokój i dobry

. Mimo ogromnej ciasnoty per- 
sonel Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Słupcy, zdołał
wydzielić dzieciom kqcik, 
gdzie mogq poczytać ksiqżki, 
majsterkować. Ich dziełem jest 
mała wystawa modeli samolo­
tów, albumów i laurek z róż­
nych okazji. Nad działem dzie 
cięcym sprawuje opiekę p. 
Mirosława Bartczak (na zdję­

ciu - w środku grupy).
Fot. — H. Kamza

Z oświatą w teren
Z okazji inauguracji roku o- 

światowego Zarząd Powiatowy 
Towarzystwa Wiedzy Powsze­
chnej w Śremie zwołał zebra­
nie prelegentów i kierowników 
uniwersytetów powszechnych.

Główną bazą pracy oświato 
wej TWP są Kluby „Ruch” i 
„Rolnika”, w których groma­
dzą się chętni słuchacze. Towa 
rzystwo w powiecie śremskim 
prowadzi stałe placówki oświa 
towe w 9 punktach i dodatko­
wo 3 placówki kulturalno-o­
światowe. Tematyka zajęć jest 
obszerna i różnorodna. Wykła­
dy czy prelekcje są prowadzo­
ne przez stały aktyw prelegen 
tów TWP — nauczycieli, leka­
rzy, prawników i literatów. 
Niejednokrotnie Zarząd powia 
towy zaprasza naukowców z 
Poznania, specjalistów z róż­
nych dziedzin. Słuchacze korzy 
stają z praktycznych porad pra 
wnych i z zakresu zdrowia i hi 
gieny. Na zebraniu prelegenci 
TWP wybrali tematy wykła­
dów, które odbędą się w naj­
bliższym czasie, wśród nich pre 
lekcje związane z 50-Rocznicą 
Rewolucji Październikowej, wy 
chowaniem młodzieży, higieną, 
a także z zakresu monografii — 
o 2 wielkich Polkach Marii 
Skłodowskiej-Curie i Marii Ko 
nopnickiej.

Prezes Zarządu Powiatowej 
TWP M. Porliński zamykając 
zebranie, złożył podziękowanie 
za dotychczasową pracę sekre­
tarzowi C. Walkowiakowi a 
prelegentom życzył pomyślno­
ści w pracy oświatowej, (hel).

ZANIM 
GRZEJNIK
NY W
SZCZYTU.

WŁĄCZYSZ 
ELEKTRYCZ- 
GODZINACH 
ZASTANÓW

SIĘ ILU LUDZI MO2ES7 
POZBAWIĆ ŚWIATŁA!

humor. Żyją ze sobą w zgo­
dzie, nie targują się o podział 
zajęć i dzielnie dźwigają cięż 
kie skrzynki i pudła, aby jak 
najszybciej. likwidować nieład 
powodowany dostarczaniem to 
waru w najmniej nieraz do te 
go odpowiednich porach. 
Sklep posiada wprawdzie piw 
nice i magazyn, ale brak w 
nim zapasowego wejścia, tak 
że zaopatrzenie odbywa się 
przez pomieszczenia przezna­
czone do prowadzenia sprze­
daży.

Najwyższy już jednak czas, 
aby pomyśleć o stworzeniu 
„Filipinkom” lepszych warun 
ków i oszczędzeniu kupującym 
tłoku oraz wyczekiwania w 
kolejce. Istniał projekt prze­
budowy sklepu dla zwiększe­
nia jego funkcjonalności i do­
brze by było, aby Zarząd 
PSS wprowadził go wreszcie 
w życie. Czekają na to zarów­
no miłe sprzedawczynie: Jad­
wiga Rogalska. Halina Budka, 
Zdzisława Bartosik, Zofia Zie 
lińska, Teresa Kwaśna, Jani­
na Klimek i Danuta Grzego- 
rek, jak i wierni „Filipinkom” 
mieszkańcy osiedla.

W. G. ;
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